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Kiedy ponad rok temu w łódzkim Akademickim Klubie Zeglar· 

sklrn zrodziła się myśl zorganizowania wyprawy na daleką północ, 
od razu zjawili się sceptycy, którzy poddawali w wątpliwość za­
równo samą trasę, jak I zamiar użycia do tego celu pożyczanego 
jachtu. Zapaleńcy, wśród których nie brakło I naszej redakcji u­
ważali Jednak, Iż rzecz Jest do zrealizowania. 

I tak po przeszło rocznych przygotowaniach. jacht Józef Conrad, 
I 12-osobową załogą, którą dowodzi! jachtowy kapitan żeglugi wiei· 

(Dalszy eląg na str. G) 
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JAK 
zdemaskować 

• czarOWDIC(! 
.Jut znakomity Benellykt Chmielowski pou­

czał, te jeśli ktoś prz!lz SO dni nie chce jeś~ 
mięsa z koźlęcia, ma straszne oczy, „mówi ję­
zykiem cudzoziemskim nie nauczonym", na 
pytania bardo odpowiada, nad miarę dysku· 
tuje, ma jwardy sen, zębami zgrzyta, na~la· 
duje głosy niedźwiedzi, w zmysłach tępieje 
I poci sle, to ani chybi Jest opętany przez ~za• 
tana za sprawa czarownic. 
Ponieważ wiadomo, te dobrowolnie nikt nie 

przyzna sle do tego, wiec należy zeznania wy• 
dobyć wbrew woll, najlepiej „wodą, octem, 

• laniem wrzącego oleju w gardło, smarowanll!o1:n 
siarką, smolą, gorejąrą słoniną, głodem, pragnie· 
niem wieil<im, przyłożeniem na pępek myszy, 
szerszeni albo Jakich Innych jadowitych chro· 
baków„." 

Zabiegi te były dogć powszechne swego cza­
su w caleJ Europie. Do Polski przyszły one do 
miast wraz z prawem niemieckim, bowJem tor­
tury ole znane były w dawnych prawach sło· 
wlaósklcb. Zmuszanie podsądnego do zeznaó 
zwano a laclnv koofessatą, lub z niemieckiego 
toldrowaniem. Polskimi wyra:l:enlaml były spyt­
ki albo męki. Notabene przysłowie: „Plecie 
Jak Piekarski na mękach" powstało stąd, że 
torturowano szlachcica z sandomierskiego, Pie­
karskiego, który usiłował zabić Zygmunta m. 
Był to wypadek bez l\recedensu, bowiem wo­
bec szlachty w Polsce tortur nie stosowano. 
Wydobywanie prawdy było dwojakiego rodza• 
ju: ustne i cielesne, Stosowano je na przemian, 
po ustnym badaniu nastepowała tortura. Ca• 
łość kończyła się na ogół egzekucją. Odby­
wało się to w ponureJ atmosferze, w zamko• 
wych lub magistrackich Izbach piwnicznych, 
gdzie kat z pomocnikami w obecności sędziego 
I pisarza zadawall mekl. 

Trzeba gwoli prawdzie poWledzlee, te przod­
kowie nasi odnosili sle do tortur z niechęcią. 
W Europie pierwszy głos przeciwko nim pod­
niósł sie właśnie w Polsce, za panowania Ste­
fana Batorego, Wówczas to adwokat krakowski 
Jan Kirsteio wydał dzieło „o prawie I foldro­
waniu", w którym wykazał całą niedorzeczność 
I nieludzkość tego środka. Pisał w nim m. lu.: 
„Mocny góral da się męczyć I nie wyzna 
prawdy, a słaby plocuch opowie grzech, któ­
rego popełnić nie miał śmiałości". Po nim 
J. Gamalskl w 1142 r. w „Przestrogach du­
chownych sędziów" wypowiedział się równlet 
przeciwko torturowaniu. Ale dopiero w 1776 r. 
król Stanisław Poniatowski podał w Sejmie 
projekt zniesienia tortur, który jednomyślnie 
przyjęto. Sejm posunął się jeszcze dalej, po• 
dejmuJąc uchwalę, znoszącą w Polsce kar11 
jmlerci. 

Co światlejsze um:ysły miały rzeczywlłcle 
·o co walczyć. Bo prosze sobie wyobrazltl, jak 
wyglądaJo ówczesne śledztwo. Podejrzany 
o czary, op.ętanle czy tnne przestępstwo, mu­
siał udowodnić swą niewinność, poddając się 
najrozmaitszym próbom. A więc można było 
zastosował! pojedynek sądowy, w którym rwy-
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Nowe zainteresowania 
odmładzajq 

Na kongresie gerontologów, który odbył się w końcu mija 
w ~ubr6wniku w Jugosławii, lekarze szwajcarscy referowali 
m. 1!1· nowy rodzaj terapii dla ludzi w podeszłym wieku. 
Czym ona ponoć cuda. Chodzi o rozbudzenie nowych zainte­
resowań: ~o malars~wa, muzyki, rzeźby, nauki języków, maj­
sterkowania, ogr~mctwa. Zyskując nowy cel w życiu, pokonu­
jąc trudności w nieznanych dotychczas dziedzinach - starzy lu­
dzie pozbywają się apatii, rezygnacji i smutku ...,, tak charakte­
rystycznych dla „trzeciego wieku". 

:W~lki osiągnięte w szwajcarskich domacli spokojnej .staro• 
~c! dz1~kl tej. „pracote:ap!i" (ale pracy zgodnej z prawdziwy­
m.i zam1łowama~I i za!nteresowaniami) są bardzo zadowalające; 
Ciekawe, że kobiety p1erwsz_e zabrały się do nauki, Mężczyźni 
okazują się bardziej powściągliwi. 

Protestacyjne wagary 
' 17 maja br. tysiąc londyń­

czyków w wieku od 11 do 14 
lat wagarowało, protestując w 

ten sposób przeciwko karze 
chłosty (stosowanej dotych­
czas w szkołach angielskich) 
i mundurkom szkolnym, 

Telewizor na ..• rękę Domagano się bezpłatnej 
szklanki mleka w szkole, zgo­
dy władz szkolnych na malo­
wanie się dziewcząt I na dłuż. 
sze włosy u chłopców, 

Produce.ncl Japodsq prz:ygot.owuJ11 n.owy model telewi• 
zo,ra na ręke. Będzie •ie go nosllo na pasku Jak zegarek. 
Natomiast Jut znajdują 5ię w rprzedaży aparaty telewl• 
z:yjne z przystawką, umo-tllwlają1:4 fotografowanJe obra. 
zów oglądanych na m.alym du'a.nte, np, ulubionej spiker• 
kl m;y podziwlanego aktora. (Dalszy ciąg Il& &tir. 5) 
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Kawiarnia„ 

• u 
królowa 

na„. 
• • •• gn0Jne1 

górze„ 
lWa:Y łredmi<llW!le-ome mda.sta 

(m, I.n. Warszawa) swoje gnoj­
ne góry powstale z odpadków 
i nioozystośc>l. za.czY'l'l.ają takle 
lroiPCe twqlI'zyć I m~ nowo-
czeS111e. W Hamburgu co tJl'-
dl2l!eń Wzieba usumąć 800 tys, 
to-n śm.Leol. Ty'1ko część uleg.a 
spaJenLu, naitomdialSI!: res.z.ta slu­
:l:y d.o budo-wy i&r.Y, n.a któ::-ej 
w przysomooci p0>W\9tać ma. , 
ika.w1amia dl.a turystów. 

Co 
byśmy 
chcieli . , 

m1ec 
w domu? 
Mimo daleko Idącego post11• 

w rozwoju priemysłu zaopa• 
trującego nasze domowe ple• 
les'Ze, wielu gospodyniom ma• 
rzą się dalsze ulepszenia. 
Chciałyby np. wzorem zagra• 
nlcznych pail domu dyspono~ 
wać1 • 

AUTOMATYCZNIE ZAMY• 
KAJĄCY!\I SIĘ WORKIEM -
zamiast tradycyjnego wiadra 
czy pojemnika na odpady do. 
mowe, W każdym nowo wy• 
budowanym bloku, kuchnie 
zaopatrzone są w obudowane 
1zatkl przy złewozm,ywaku; 

a miejscem na pojemnik na 
illmleci. Zam.last kubła w tym 
aamym miejscu można by za• 
lnstalowacl urządzenie do BIJ• 
łomatycznego zamykania l o­
twierania worka na skutek 
zamknie eta czy otwarcia 
drzwiczek. Tanie worki pła• 

•tikowe lub Inne do Jednora• 
aowego użytku umieszcza 1lę 

w urządzeniu, a po napelnle· 
niu odpadkami zawiązuje 1 
po prostu wyrzuca do zsypu. 

UCHWYT DO WYCISKANIA 
TUBEK - to również potrzeb· 
ny przedmiot nie tylko w ła• 

zlence, ale również w kuchni. 
Wewnątrz takiego uchwytu 
znajduje się sworzed z row· 
klem, który obraca 1lę za po­
mocą kluczyka um.Ieszczonego 
11 boku uchwytu. Do uchwytu 
wstawiamy zakotlczenle tub• 
ki, a dwie szczęki korpusu 
wyci.skaj11 dowolną llośd za• 
wartości, -

l.YZECZKA Z TERMOME· 
TREM przydatna dla 
mł.odych matek nie mających 

doświadczenia w przygotowy. 
waniu dla niemowlaków po• 
karmów. Wykonana ze spe• 
cjalnego plastiku długości 18 
cm, ma wbudowany w trza. 
nek termometr, który 1łuży 

do wykazywania łemperatu~ 
ry pokarmów, 

ELEKTRYCZNY CZYSCmUT 
zastępujący tradycyjne 

przybory do czyszczenia I 
konserwowania obuwia - wy­
maga bardziej wyspecjallzo• 
wanego producenta. Takle u• 
rządzenia, składające się z ze• 
stawu szczotek wymienianych 
dowolnie przez użytkownika 
oraz z dozownika pasty do 0 • 

buwla, ma w rekojeścl silnik 
elektryczny. Wystarczy podłą­
czycl „Czyścibuta" do sieci t 
bez wysiłku fizycznego mamy 
PO chwili wspaniale oczysz­
czone obuwie. Uruchamiany 
przez baterie przydaje się w 
podróży I tam, gdzie brak e~ 
nergU elektrycznej. 

Od czasów im'ólowej Wiktorll Jest w :r;wycza.Ju, by wladc11 Anglł.I budiz1.ta mu• 
zyka. Oddział kobziar.zy gra pobudkę codziennie o 7 raaio, Protokół wymaga, 
by królowa no&ła suknie w pogodnych kolora.ch, z Die grulmące3'0 ·materia.1u 
1 s>:erokie. Obreb su!QJJ obclątony Jest otowia.ąyml ciQź&rka.mi, by 11u.lmia nie 
unosiła się w razie wia.tru. Zdarza siQ królowej n&weł net.aiokrotnle przebie­
rać w ciągu jednego dnia. 

Podmas wszystkich ceremonii kstąt.„ maltmlek mus! zn&Jdowd slfl 3 metry 
za żoną. Każda oficjalna podróż pnygowwywllllla jesł na 6 miesięcy n.a.przed. 
A odbyta ich Elżbieta Il pOlllad IO w ciągu 20 lat swego pa.nowaoia. Pod-OZU 
tak.ich podróży protokół zabrania królowej nosić dwa razy tę eamą suknię. 
Jej pokojówki pa;kuJą wlc;c 50 rót.nycb zestawów ubraniowych, a na 4odait.elll 
dwie puchowe poduszki, budzik, grza1kę do łóżka (W zimie) I epecJaln11 mie• 

Big•beat . 
prz-yit:pia 

słuch 

1 Wady słucliu wtród Cłzfecl I llllo<f:cle~y l!wukrotni• 

:WU-osły w · ciągu · ostatlliich 10 la:t. Oto cen.a za niefra„ 

sobUwe &!uch.anie ogłuszającej muzyki beatowej. 

1JZ&nkę chińskiej bęrbaty. 
W ciągu roku królowa pnyjmuje trzech 

udziela audiencji około 30 tysiąoom 06ób. 
w 100 ceremoniach, wręcza 2 tys. orderów I 
U'" .I ~ śniadali be-z obowiązującego protokolu. 

lub czterech szefów padstw Ol'Q 
Wygłasza 50 .pnemówleń, at;ystuje 
odzoa.czei, w.ydaje ł „ga.rden par• 

W zaldadacli pracy hałas pn:ekraczający too iłec:r• 

beli powoduje zwięk:Sizenle wypadków. 115 decybeli jest 

tak szkodliwe, te może wywołać objawy identyczne. 

lak przy epilepsJl. 1 
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Za 
,.H iranda'• l 

kilkadŻiesiąt godzin 
będę w Newport 
„Dl'~ rozmawia drogą radiowq 

z kpt. Puchalskim 
Wcioro.j o god.z~n.ie 3 z n.eszą redaJ«:Ją vta. Gdvnt& R.t!d:lo 

P<Xączył się neu sa,moon.ik, wczestnik a.Ua.ntvckic1' regM le.pt. 
Zb 1gntew I'.U!Gha..lski. Oto stenogra,m roz'll'Wwy: 

- Duen dobry. Tu MW"a.nde. Tu Mi,;a,n.da. Mówi Pwch<ll­
&ki. Ja,k mnie pa.n slyszy? 

- DZIE~ DOBRY. SŁUCHAM, ZAWIRA. SLYSZĘ PANA 
DOBRZE. 

- Z przed.prożil. mety w Newport, oo którego mam jesz:­
cze oko?.o 200 11iit, ś!ę pozdrowienia dla wszll'Sllkich przyja­
ciół w Lodn,. chla, CzyteLn.ików „Dzten.itLka, l.ódzki"UO" t mo­
tch l<.ole.gow zegl11JTzy. W rejsi<? jestem jut 43 d"ii l przezy­
lem tu wief.e. Jestem bogetszy o wiele dośwj,adezeń. Przede 
wszystik im odipoczątem od codziennych trosk. Mam nie na.j­
Lepsze 11.Ni rwnk ! n111wigcic11jne. Od 23 do 27 L&pcci przei>ll'uxi:tem 
s1Lny sztorm, dochodzący do U st. B. Przez caly czas sztor­
moW<Ue!]t. Aie mia.m to już za. sobą. Tera.z Pł!l'nę w kie­
ru1tku New•port, gdzi<? mann zamiar zannctLcLować się za. 
k!Lke'Clztes1ąt godz i•n, cooć ~ru.nkl rni.w!gacyiJn-e mam 11.ie­
zbyt dobre - wia,.br o sLLEI 1 st. B„ którv nie jest w sta.1ile 
Wll'petn:ć nciwet zagle. Myśtę, że ltę to jedmak. zmieni. 

- JAK SIĘ PAN CZUJE? SŁYSZELISMY, ZE PAN CHO· 
ROW AL. 

- Ta•k . Mialem coo z n-0gą. Ale obtzęk m&nąl. Bó!e u.stą­
p ity I wszystk-0 jest w porzq.cLku.. Pomógł m.1 leka.rz dytu,r­
ny z Gdyn ia Radio. 

- CZY STARCZY PANU ŻYWNOSCI l WODYt 
- Twk. Z tym nie m<llll!. klopotów. 
- JAK SPISUJE SIĘ MIRANDA? 
- Doskonale. To cu.douma j0d•no.s1>1«1.. 

t<Wnych kl.<llpotów. 
Nle 

- CHCĘ PANA .ZAWIADOMIC, ŻE CONRAD JUŻ WRO­
CIL DO KRAJU. OPŁYNĘLI wYSPĘ JAN MAYEN. ZBLI­
ŻYLI SIĘ DO GR.ENLĄNDII NA ODLEGLOSC 55 KM. 

- To ou.ctoownl.e. Nieeh im pa.n przeka.że gra.tulacje. Niech 
pani u4cfska, Tomka, Zy1<Hera i jego zarogę. Dziel·n t chroo,pcy. 

PANIE ZBYSZKU. PROSZĘ POWIEDZIEC, CZY PAN 
TROCHĘ TĘSKNI ZA LĄDEM? 

- TaJ<. Tęsl(,nfę za rooztną. Chclalbym poroz~ 
% przyja.ct6bm.l. A.Le na. razie utrzymuję tyLk-0 l<łcz,ność z Gdy­
nia R<Ldio. 

- DZIĘKUJĘ. DO ZOBACZENIA W KRAJU. 
- ·Dz!ęku.Ję. Niech pa.n jeszcze rez pozd·rcwl wstysllkf.ch 

ezyteln.ilków i przyja.ci.ól z U>dzl. Do wb&zeini<J,. Do zobaicze. 
n.j,a w kraju. Rozm111wial: HENRYK ZAWIRA 

METEOROLOGOWIE WROżĄ NAM 
PRZECIĘTNĄ POGODĘ 

Meiteorolo•geiwie z diz;i.ału prog­
nioiz; <1bu,gote·rm~nowych PIHM 
przaW'id'UJją,. że. sue-rpień będizie 
w swej pi-e>l"Vl'1S'rej po·l.owle s.!o -
n.eoz:ny i cie1pły, z.aś w dlrU,giej 
pcJo<Wle naJeży spodziewać się 

WiflCetj 0<pa<i6<w desz.c.ziu i spad­
lcu. tenwera1tru•rY. 

oja nie.ce> się 21It'!ien!. WLa.try 
wiać będą z ki.elru.nków pól:noc­
no~W1Soh·o·d:n \oh. Bęcrzie więcej 
chni poctimurmych. Temperatu·ra 
w d:z'.Leń od '-2 clio 26 st„ w no­
cy 1~15 stopni. 

'l1rizecla d.eka<ia she!r-pnla PNY­
lllie ie ąm.iozm.e pe<gorszenie &lę 
p0<~'C!y. Ma być chlo<d·no : 
OOdżysbo. Tempe.rafru«'a ma•ksy­
m.atl.na w dlzień si~ać będT. le 
18, na1<wyt.ej 20 słe>pml, nocą 
spacrn.Le C>d ~l sto<pnd.. 

BRUKSELA. - Federacja bel­
gijskich pracowników transpor­
towych wezwala w sobotę 
swych czlonkt!i'w, by nie rczla­
dowywali statków kierowanych 
dl!> portów Belgii z portów bry­
tyjskich ni-eczynnych z powodu 
strajku dokerów. 

NOWY JORK. - Gub.ernator 
Alabamy Georges Wallace za­
komunikował oficjalnie w so­
betę, że rezygnuje z ubiegania 
się o stanowisko prezydenta 
USA w listopadowych wypo-
rach. 

PEKIN. - W sobotę rano po­
wrocil do Pekinu po blisko 3-
tygodniowej podróży do Euro­
py i Afryki ksiązę Norodom 
Sihanouk. Na lotnisku w sto­
licy CllRL Witał go premier 
CZGU En-lal. 

ALGIER. - W wyniku serii 
eksplozji zn!szC'Zony został czc:­
śc1owo największy dom towa­
rowy w Algierze. AFP pisze, 
że kilkanaście osób zostało ran­
nych. 

KAIR. - Jak oświadczył mi­
n ister finansów Izraela, Pinchas 
Sapir, wydatki na cele wojen­
ne Tel Avivu wzrosną w ciągu 
najblitszych 6 lat o 10 miliar­
dów dolarów. 

PARYŻ. - Obfite deszcze, pa­
dające na Filipinach od dwóch 
tygod.nl, były przyczyną obsu­
nięcia się w sobotę podmokle­
go gruntu w Baguio - m iej ­
scowości pe>ł.ożonej 200 km na 
północ od Manili. 70 osób po­
niosło śmierć a 23 zostaly ran­
ne. 

NOWY JORK. - W stolicy 
Malajzji - Kuala Lumpur po­
dano w sobotę do wiadomości, 
że w prowincji Perak zareje-

Pogoda 
zachmurzenie nlewieJJkie lub 

umiarkowane, ze skłonnością 

do burzy. Temperatura mini­
malna e>k. 17 st„ maksymalna 
ok. 28 st. c. Wiatry słabe, 

zmienne. 

Jutro u.palnie. Mofilwa burza. 

Slońoe dzl• zajdzie o godz. 
19.37, a jutro wzejdzie o 3.58. 

Imieniny obchodzą Ludmila i 
Julita. 

strowano cztery nowe przypad­
ki cholery. Lączna liczba e>sób, 
które padły ofiarą epidemii, 
wzrosła do 163. 
GDA~SK. - Do Gdyni przy­

był z kilkudniową wizytą ża­
glowiec szkolny „ Wilhelm 
Pieck"", należący do szkoły że­
glarskiej w Grel!swaldzie - w 
NRD. 

WARSZAWA. - v.1 sobotę za­
kończyła się obradująca od 25 
bm. w Warszawie XI Między­
narodowa Konferencja Fizyki 
Póiprzewe>dników z udzlalem 
ok. 1000 naukowców polskich I 
z zagranicy. Organizatorem jej 
był Instytut Fizyki PAN i u­
niwersytet Warszawski. przy 
\\"spólpracy Międzynarodowej u­
nii Fizyki Czystej l Ste>sowanej. 

Powszechna Kasa Oszcz~no­
ści komuni!kuje, że w lo.sowa­
ni u książeczek os?JCzędmO<ŚCio­
v.-ycl! premiowanych samocho­
dam i osobowymi, które odbyło 
się w dni~ch 28 i 29 Itpca 1972 
re>ku wylosowano dla mieszkań­
ców Le.dz! i w0<jewódz.tiwa łódz­
klego 180 samochodów. 

W d.niu 28 lipca 1972 roku wy­
le>sowano: 
9 samochod6w mark! „Fiat 
125 P" 1300 cem na numery: 
1830!H2 US, 2156385 UO, 2.376349 
us, 2457798 us, 3067629 us, 
3275166 us, ~296018 us, 39~409 
us, 3944032 us. 
5 samo-ch<>dów ma:rld ,,Mos­
JQwiic~ 412" na numery: 
912239 us, 1565853 us, 1982106 us, 
:1195822 us, 3275654 us, 
2 5D1mochndy m"'1'11>! „Wartburg 
de Luxe" na numery: 
312734 US, 3675992 US. 
6 samochOdów marki „Wall'tbu.rg 
Stainda.r'C!" na numery: 
909818 UO, 2200676 US, 2933788 US, 
3283864 us, 396}256 us, 6357659 
us. 

sa:modhód :ma.rld „Trabainł 
601 Limuzyna" wYl<llS!OWMlO na 
numer: 
219308& us 

7 samochodów młllllk! ),Skoda S 
100" na numery: 
804554 us, 912589 us, 1660832 us. 
1661892 us, 1829881 us, 3924756 
us, 3958613 us. 

69 sllimA>chodów maxkl „Syrena" 
na numery: 

Karta Praw i Obowiązków Nauczyciela 
wchodzi 

Osita.tJn.i n.tirn.er D zienni.ka, 
Ull"zęd<>we ~ Mi.nllS<teirso11W a Oś w· a 
ty 1 WY'Choiwanie. przyno<i 
sziozególow.e przepisy wyk<>­
na.v,10Z1e, zw!ąiza11>-e z w.pr0owa­
dza,nii.m w życte Kal!'lty Praw 
i Obe>wiąq..k&w Na.uczyiclela. 
Ogłoszenie p!'lrepi-.;ów wy.k<>-

ną wczy1Ch na milt•stąc przeod ro-z.. 
po.ezę ei.em I'OlklU szik<l<lneg.o 

UJ ŻljCie 
p:-z~zyinL s ię do. sey'bk!egc> 
pełnege> W1PrCJ1w~1z.~nla. w życt& 
Karty Pra1w i Obo•wiąz.ków Na­
u.ozyciela. Precyl)U.ją b ow1em 
ome ściśle waTU.nkl zawu.dmlan·a 
na.uczy<eieli, pO<V."O·IY'W<!Jll.a !'la 
stano•wi·~ka kierowm1cze, obo-
W<ą>?lkowe wym!ary godz.in pra­
cy„ •zasa•dy przy.:zma1wa.nia rót­
nyich d00•3 ttk&w, uilg H<1. 

W BURUNDI; ZGINĘŁO 80 TYS. OSOB 
W piJl/tek opu.blik.owanl) r.l­

PO•l1t l>ekreta•:iza geme.ralnego 
ONZ na. tem.a.t wyników dzia­
lailin.ości sp•tjaJmej ko.m'.sji 
ONZ. która przebywała w B"l­
ruindl od 2!2 oo 28 czerwca br., 
w ce1u za.p0<1Jnania się c sytu 1-
c:ją w tym krad<u. 

us, 3293978 us. 3298308 us, 
3300673 us, 3301485 us, ~309138 
us, 3675903 us, 3933473 us, 
3936589 us, 3937444 us, 3938166 
us, 3944568 us, 395~010 us, 3956936 
US, 3965059 US, 3965401 US, 
4355325 us, 4356902 us, 

w cłniu 29 J.!.pca 1972 ro.ku wy­
looo wam o: 

6 s.a.mocllod~ marki. „Fiat 
125 P" 1300 com n.a Mllllery: 
21962.39 1.'S, 3200886 US, 3294448 
us, 3923578 us, 3925777 us, 
3946876 us. 

6 ttamOOhodów ma.rkil „Moskwicz 
412" na numery: 
51785 uaz, 1004990 us. i1D1889 
US, 3291027 US, 3303009 U!;, 
3948302 us, 

2 ll'a.mochody mairkli „W.ariburg 
de Luxe" n.a numery: 
3067299 us, 3924430 us, 

5 sam.oohodów ma.rki „WaribuT&" 
Stand.aird" na numery: 
1S68049 US, 1665398 US, 3288801 
us, 3927173 us, 39Z!!629 us, 

3 sa.mochody marki „ ~a.bant 
601 Llmuzyna" na numery: 
1371086 us, 2643217 us, 2646388 
us, 

5 sanwehod6w m&T111ll „sk>oda 
S-100" na numery: 
1263800 US, 1575136 US, 3284933 
us, 3306919 us, 3676070 us, 

5ł saml)chody marki „!?yrena" 
na numery: 

K0<mlsoja, kier.O'\va1I1a przez ,;:1>­
i;.tę:pcę .se.k!rets1t'za genera·ln.eg<> 
O,'l'Z i d.Jrad.=ę specja.1:ne1t<> 
I<ur~a Waldh·e'1m.a do s.p.ra w 
a.~ryikań&kLch, lisu,fu Dżermaiko­
je, W}lSlana ZO<Sta~a dO J3.U•rlln­
di w z,wiątJk,u z krV1,awyml 
wyda.nzemami, które za•s.zły w 
tym kra'j'U w ma~·u br. 

RJząd Butiuit11di poin.f.ormowlł 
ko~1~ję ONZ. re oo 29 kwie~­
n ia 80 tys'.ęcy ohY'Wa.tełl \e!f() 
k:raj1u p'.l<nio.sle> śmi.erć, a ~oo 
tysięcy pC>brzebu.j.e p omocy hu-
ma'l1~ta1r<nej. Oko.to 40 tysli:cy 
o.sób ?Jna.la.z.l·o scbiron'<;m.e w 
RJuamd·z.ie, Tamz.a•nci i Republi­
ce zatre, gram1czącym'i. z S'.1· 
rum.di. 

Kolejna ofiara 
atomowego grzyba 

W klinice umiwe.rs~'lteckiej 
w Nagasa·ki Qlll1a!Na 2.3-lebn!a 
Milt!o Taininno~o. Dz\.ewc~yna 
u.ro.dz.i.ta się w Naga.saki, w 
4 la.ta pe> bom.ba•rdov:ain'n 
aillom.owym, kitó.re pnzeżyl Jej 
ojciec. Przez. 21 l.8Jt była cat­
kilem Zldrowa•, ale pod kon;e·l' 
l97l r. prze!\\"ieizio;no ją cio 
klitn1ki z objawami występu­
jącymi u 111d!zi, którzy prze­
żyli wyl:>u.ch abomo1wy, 

Mttio Tanlmoto jest jedtną „ 
wie.lu osób na.leżąicych w Ja­
Pe>n!l doe> dt'ugieg·o pokol-e1\· a 
bomby ait0<m e>w€(/ . 

-Uratowała go 
budka telefoniczna 

w pheTw1sze.j dekadzie i» po­
ezą,tko-we> u.pailiny.ch dlnLacil, k'.e­
dy t& ~mpera'bllira sięgać bc:­
dlzte ~-311) &OO.pni., nastąa)i pa­
OOGlO·pnoowe oehlo<i'U'nte. Tem­
pera bUJra w di?Jleń spa<dmi.e do 
oUc. 23 i>topinl. W ne>cy de> 8-1 o 
&to.pni. l'rZaV1,•bd>u1e się w tym 
o.kresie ;i;a.ohimiUJr'lleatie lll>e'Wi-el­
.kie. 

W ~ej dek.a-dz\.& C)mku.ia.-

PARAMILITARNY OBOZ SZKOLENJ·owv 
FASZYSTÓW NA SYCYLII 

s1oa5 uaz, 138724 us, 183128 
uaz, 226204 uaz, 275008 us, 
312466 US, 389510 US, • 531022 US, 
635129 us, 686924 us, 691930 us, 
U48H9 US, 1366295 US, 1473150 
US, 1473327 US, 1475225 US, 
1569975 us. 1374474 us, 1659126 
US, 1660865 US, 1662658 US, 
166401)8 us, 1664217 us, 11125878 
us, 19i921l0 us, 1981281 us, 
2128055 US, 2194881 US. 2197687 UO, 
2295077 UO, 2297&82 UO, 2315127 
US, 2378911 US, 2459152 US, 
2160748 us, 1531906 us, 2582719 
us, 2807029 us, 28090~8 us, 
2937872 us, 29332311 us, 3067648 
US. 3074844 US, 321i6043 US, 
3219637 us, 3269334 us. 3275780 
US, 3277048 US, 328?796 US, 
3283415 us, mo412 us, 3291717 

391022 us, 39725"9 us, 528448 us, 
631138 us, 689899 us, 696387 us, 
1261.538 us. 1467031 us, 1470425 
i:s. 1470558 us, 1472217 us, 
1066194 us, 1566853 us, 1.573507 
us, 16620;.1 us, 1824658 us, 
1826318 us. 1973166 us, 2060972 
US, 206364S US, 2193377 UO, 
2380796 us, 2381017 us, 2ł55824 
US, 2580369 US, 2929329 US, 
2932046 us, 2937122 us, i938342 
US, 3069451 US, 3072200 US, 3072940 
us, 3261699 us, 3264002 us, 
3264241 us, 32.67850 us, 3276958 
us, 3289646 us, 3294481 us, 3301804 
us. 3303919 us, 3306392 us, 
3674099 us, 3924092 us, 3"7034 
us, 39271121. us, 3930596 us, 
3932874 us, 3940438 us, 3943231 
US, 3947489 US, 3946503 US, 
3953S61 us, 3965051 us, 

4~le1mi.ege> miesa:ka.ńca. 'I'ului".T 
Thierry CS1Ssaigin.e u.rato"ń1ala od 
niechybnej śm~.erol bud.ka teie.­
fonilozna. Chto.pozytk ba'l>\-il s'ę 
na baillko.ni.e mieslJkamla waj­
du.ją.ce.go s'lę na 10 piębrU!, W 
pewinym m1C>menc'.e ke>rzystaja,:! 
7. tego, re j.ege> 1>a.1>cia była za­
jęt.& ' s.pr,a,wami domowym\ 
wsz,edi na. bailuis.bradę. Straci? 
r6<w:n<J1Wa,gę i •'l\lmąl w dól z 
wysoUco-ści 3i4 mebrów. Na. gzczę 
ści:e p,od baJkomem :1Jl'lajdiowala 
&i.ę biuidika teLefoinbc·zina. Chrop­
ozY'k pnz;ebil ,pla.stiikowy d·ac.1. 
Upadek j·ed1nak n'.e byl <out 
śmiertel;ny. Th.i.elt"r,I' 'Zlamal t~·1~ 
ko. nogę. 

Jutro pogrzeb 
M. Ćwiklińskiej 

Pogrzeb Mieczysławy Cwłklfll­
skiej odbędz.ie się w ponied:&la­
łelt 31 lipca. 

Trumna ze :nwłokaimł przP-
wteztl.o.n.a zosta.nle na. Cmentarz 
Powązkowi;kl li bram.a, gdzle 
o godz. 13.30 SPO<lZllle w Alei 
ZUłUŻQD/Ych. 

_O SPORT SPORT 

Piłkarskie obrachunki 

W !l\11Je.jl5>C'()IW'OOC'I. OlllITa. dl Ma· 
re . .kt>to Agrige<nito na Sycyl!l 
odikryty 7.05\ał l)rZY!pa.t!kC>W3 
papamlJI.llt.alt:!IlY o,bÓll; s-z.kołemiowY 
neo!as.z:ystow.skiej 0<rgainiucji 
m~~i-eXo<wej: Gi()oVe<n.1nl d'Ita­
l!a, nruma!Sko<We.n;v w 1 formie 
ca.ma>llngu. 

Gct.y łf'UIP• aroh~tektóY i reo­
meibrow d.oUco.niu,Jącyioh w ~o­
lbca·ch ca.llllPLngu J)0<ml.airów w 
zwlą/Zlklu 7. plall'lO<W<&nymd pr~a­
ml bu.diOlwłamiymł. 2lbli'zyla s.:ę 
do dol!lllil lema.ne@O cam.plng,u, 

• SPORT • SPORT 

Co musimy zrobić .•. 
Jeszcze dzi-f, 1<.ledy przypom.n.ę 

scbie m9Cz Gwa.rdia. - ŁKS, 
przegr<brty w fa,ttiifn.yrm. S>tyl u 
przez IOOizian O :4, dostcz;ję przy­
stowwwej W!łSYPki. Zimny p.ry­
sz:nic, ja,kl spr111Wi.li p1'Jkarze 
ŁKS swo~m kibicem, nie powi­
nien b-yć za.skoczeniem. o sla.­
l]ym .POzlomie łódzkiego zupo­
iu. wt.emy od da,wne, a tyl/ro 
trzv ZW!JIClęstnve w ubi.egtym 
sezon.ie t ~ 13 remLsów chy­
b& w11ra.źn.ie o czymś mówt. 

Nie ma.iny się co oszwk.iwać, 
wizyfiOWa d.ru.ży.n.Q. ne.szego mia­
sto. jest zespołem sta,bi-u.sieńkim, 
gra. przeista,rzalym systemem 
dzi.eslątków podań, a.nem.iic.znie, 
bez w ia,ry we Wla.sne sHy. 

Ze&pó! ten cd ki.!ku lait n.16 
robi tf'ż żadmll'Ch postępów. 
Dziwn.e tet, że Z11>UX>dlnicy do­
brzy, lotórzy przych-odzą do 
ŁKS, wacq swoje watory. Ma 
txJ a.kttM;Lnle miejsce z Jaw-
chą. Sq to wszy&tlko prewdy 
oczywioste. ZIU/'ne ka.żd-emu lódz· 
kiem.u kibtcow!. 

Tyimczesem wlooze l.KS spN1-­
wi4.ją M.kie wra.źen!e, ja~by so• 
bie z ta.kiego 8'tal1w. rzeczy nie 
7<1.a.waly sprwwy. Po prosf/U od 
szeregu Lat nie wt.dz! się w tvm 
klwble ;laiklejTooLwioeik po!iityJci w 
sekcjt pił.k i noimeJ. Cale praca 
ogra.niczci s ię cLo łaibainie d.ziu-r 
w składz ie, a, penpektywe ze-
społu ligowego jest pra,wdę 
mówiąc, żad•rw. N ie rozu.miem 
dlacz11go n.p. trzyma, się na 
/.a!wce rezerl.OOWY>Ch mtodyich, 
u,tai!entcwii.nych zewcdin ik.ów: 
Bia./Jka., B'U>!Z<Z>Ckioego i C<Uu,sa? 
Ten pierwszy, owszem, gr~ w 
meczu z Gw.o,rdi4 zo mtn. l byl 
nejlepszym pi!<k,a.rzem tód~kiej' 
6'ru.tyiny. Dlaczego nta gr4' od 
pierwszej mbn.wty? Dlacz~o dc­
prowa<Lumo de 21m11>r1"0W<!Jtl4 
ta.lentu BuUackiego, k>tóN?go fe­
clww.cy tt11JX>waLi na M.stępcę 
O§liz'I!/? Dla.czego wre.szcie sie­
dzi na tawce Calus? Kiedy cl 
l:a.wodin icy m.eji; na.bierać 1'11.tY• 
ny ! cbycia, jaik nie w nte• 
ezach z brudlnymi przecimnika-

ml? W SZl/Sble kl te pytmif.a sta­
WLall~m y 8<:>b!e oglqag.ją.C Wa#'. 
sza.ws/<,! mecz l zzyima,Jttc się 
na. n1eudolm.ość l.od.z i1;n. 

Na, tym nie koni.ee. Przeeld 
wi.edzi<im-0 kllika miesięcy wcze­
tn.Le;, że tren.e'I' Wa!czllil< wyjeż­
dża. na. Kubę, że pctrzelmy bę­
dzie sZ'koo!entcw~. 

w sz!l'scy, /<ltórym ~ie objęcł.e 
tego stamówiska. propon.uje, od· 
mawi<1\ią. PrZ11J>u.szcza.m11, źe 
szkoLeini-O<Wey wtec:tzą, jaiką wa.r­
wtć prud.&ta.wta, ŁKS i nie 
chcą po prostu za.jmowaoe się 
tym zespołem.. Ni<? ma. więc 
LKS trenera,, co z pewnośc ią 
nie je&t bez wpływu na. a.ktu.cl­
ną formę drW:t1·ny. 

•rr.zebe więc sąbie j<J;S<n.o po­
w•edzieć, te bez wytycz,,.nia 
dm:>gi przy.szrościowej ;p ibka'1'­
stwe w l.KS, dlrwżll',!l<J. te do 
niczego n!e dojd.zie_. Przede 
wsz1JIS~kim naleźy za.amga.tować 
mlod1!4ło moenera. :i ot>wa..,.tą gbo­
wą, kitórv by gwa-ra.nt>ował w 
pr.zystłokl 111JJlreesy. N<Ueży taJ.'<;­
że zespól u.zu~nić mlod>ymt! 
zawoonilk<LmL, naiwet ;wnwrami. 
Dla.czego n.ci prz~ w takiej 
1Gr4J<.Owskiej Wi.śle, w sosmo­
wieckim Za.glębbu. ł w wlel1L 
jeszcze iTliltycn klubach wyrn­
st a.jq talerot.y na. mia.rę Kmi.e-
cl•/<,a,, Qa.rle}a, PZ.O.~i, K111pk.I, 
Patvl.ows-kiegoJ SpratWa. ;est 
pr·osta. - tam 'f>ren.enzy wied.Zą, 
ąd.zle !ety przysztość Ich. dru­
zyny ! nie boją slę f'f/Z)Jll«:JWać. 
Wln.A>nte, n ie wa.OO:ją s!4' eks­
peryme.ntować. 

M. STOLARSKl 

• + * 
W fr~, 2 bm„ o gądtl. 18.30, 

11<1 staict!onlEI przy Ą!. Un!i 2, 
oobędzi.e sią &p<>bkami.e o mt­
mistrzo~wo I Ligi pi!k.C111'S'1dej 
między Z.KS l L~hem. PoiZ'nat\. 
Przed.sprzed.aJ: biJ.etów - od ~ 
nled<zia~ku w lok.Uu. ŁKS przy 
Ul!. Piob~k<>Wsklej 76 1P godz. 
w-11 i na, stadionie (wejkie 
Od ta. Kair<Xiews-k iej) w gocJ.z, 
IZ-17. 

pra.gnąc dod!.om3..ć tam pomia.row 
1 'ZK!dęć, zoo.tala. zaart.aiko.wana 
prrei: ooramyoc:h w jedlnakOIWC 
b~u1zy 1 sipo<dinle mło<:tych luctzi, 
kt&-i:y "Z!&braili lm sp!12QL 1 a.pa­
raty fo<t0<grad'icz:ne. 

Boj-Ow!kall'ze obt'l7JlllCili tet e.;,i­
pę ikattnienla.md i ceglami. 
Obóz znai}dOfWal się w odle-

gloOOI. 300 m oo lroszair w i.o­
siki ej policji celmo-finaliloo weJ 
„ GUlall'ldi a. dJl Fi:n al!l,za' ', która 
nie d'Ol9t11zegla po<i<J•bn e> n k ze g J 
111 lenOO"ma•hne.go w oz;a-chowan,u 
~ę m!.esizJka·ńoow nam!O'tów. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Nasz dorobek olimpijski 
~ 

• SPORT • SPORT 

Siedem medali wioślarzy 
Na tadn~ ~ olimpiad Pol6ka 

nie po'1;rafila, niestety, zdo·bYć 
ani jeclJneg•o 7.lo.tege> meda.lu w 
wioślarstwie, che>ciaż mieliśmy 
wyśmienitych 11.a wo dinii.ków, j alt: 
Verej, ozy Keppel, który w 
19J9 r. zdobył tytuł ml.str.zoo'W\Ski 
Sekwa:ny. 

Pierwszy 1 jedy:ny srebmy 
meda.I WY'WalczyJ.iśmy w 1932 r. 
w L001 Angel~. O to postara­
ła się nasza dwój.ka ze &ter:n.i­
k !em, startują.ca w składzie: 
J, Braun, S. Slą,za.k i J. Sko· 
Umows'k!I_ Przegraliśmy jedynle 
z osadą USA. Ameryika.nie u­
zyskali cza.s - 8.25,8, a Pe>lska 
osada zameLdowaJa isię :na me­
cie z cza.sem - 8 . ~1.2, zwycię­
tając o kilka długo~ rodz.i 
wl o.śla.r z,y Fra.ncj l. 

Histoi:ita IIUISZYch brB,iWWYch 
meda.JJ. lroZlpo<::zęla. .się w 1.928 r. 

w Amsterdamie. Ozwóirle. ze 
istenni.kiem (F. Br()Illlkowsld, 
E. JainlrolWSlki, L. BOll"holc. P. 
Ormoinowskl, B. Drewek) prze­
grała z osadami: Włoch 1 
Szwajcarii. 

N a OllimpiadzJ.e w Los ,Ange­
les w 1932 r. na.sza wyśm<l.eni­
ta dwójka bez sternika zdoby­
ła również brąze>wy medal, po­
dobnie jak czwórka ze stemi­
klem. Dwójka startowała w 
sklact.zle: H. BudzYwki i J. 
M1ko1ai,tc:zyk. . 

Jest rok 1938, na torze w 
Gonau startuje nasi.a dwójka 
bez. sterruka R. Verej J, 
UstupsJ!.k. Plodacy zajmują trze­
cie miejsce za ooa<ia.mi: Anglii 
i Niem.lee 

Nadchoozi era Teodora Ko-
ceI1ki. Wio&Jąirz. z Bydgo,szczy 
zdo.by:wa w Helslm.ka.ch i w 
R.zyunie dwa brą.Zowe medale. 

XVll wyścig kolarski o puchar M. Karpińskiego 
Zgodnie z ka.lendarzem tmprez 

LOZKol., 6 &ierp:ni.a br. na .szo­
sie wa.r.szaws.ltiej z.e sta•rtem o 
ge>dz. 9 na Lodlliam.ce, zosta;n!e 
rozegrany XVII Kol!IJrski Wy­
ścig DrUŻY'JlOwy w ka.tegwti 
„Ml<>dz!Jków". na dysta•nsie 75 
km o Puchrur P.rzechod.nl ne­
i;tora kolarstwa łód!2lklego Mie­
~lal\va. Ka111plńskiego. 
Omżyny startują ipoJ edy:nczo 

na OZ<lłlS w o<istępa.ch 3-mim uło­
WY'Ch, w sklad.zie 4 zawodni­
ków Liczy się czas 3 pierw­
&i:Yah za.wo<!m.lików z każdej 
drużyny. 

Zwycieskli zespół z.dobywa dla 
swojego ma,clerzystego klubu 
pu.chair, a zawodnicy - piękne 
emaliowane żeto.nY. 

Poz.a tym kluby macler:eygte 
pierwszy-eh trzech najleJ)!;ZY<:h 
dru.żyin na mecie, otrzymają 
pa.mla·tkowe dyple>my. 

(Warto pNypomnieć IU&t<>rię 

wyścigu, który rO<Zgryw.aaiy jest 
co.roozmie od 1966 r. St~walo 
w nim dotychczas - 243 druży­
ny i ok~ 980 21lłl\Vodni.ków. 
Najwd.c:cej drużyn startOIWalo w 
1969 - 28 drużyn. Wyścig wó­
wczas wyg.raJ.l kiola.rze LKS, 
natomiast w roku ubiegłym 
starte>walo 111 drużym. 

W de>t.ych.czasowy~ rozgryw­
ka.eh ?rzez 16 la.t, pe> trzy ra­
zy zwydęża.li (nie kolej;no) za­
wcx!ntcy: KS „Gwairdi.a" (Lódt) 
I SKS „spotem•• (Lódt), ale 
n.ajwiększe .szanse zdobycia na­
grody przechC>dniej na wlaisność 
ma.ją k0<la.rze KS ;,Wł&kliliarz" 
(Lódź), poniewact ;posiadają o.n1 
na swoim koncie zwycięstwa -
w 1970 r. i w 1971 r. 

Hon-0<ro.wym starterem wyści-1 
gu, będzie najJ)rawdopodobniej 
nestor łódzkiege> kolaorstwa, fun­
dator pucharu i nagród - Mie­
~CljW ,Ka.r,p~ 

W Rzymie %WY'Ciężlł W. twa-
now (ZSRR) przed A. Hillem. 

Gwardia 
23:25 

J, NIECIECKI 

Stal Toruń 

Nieb)"'Wale ~e ~ty­
wa.li W<CZOII".aij Ui!WOOJnbcy i Jtib:­
ce ~. klt.órzy pnzybyli M 
m~z GW8!1d1ia - Stad To.!1'.Lń. 
Ulewai .i. &zybko z,a.padaJące 
Ci:emm.O<ŚC:l s.pcowcrdowałY, ie 
m«·OZ ,pxiz.erwaT!IO po 7 blegac!1 
przy staill.le 25 :219 dlla gości. T+­
ki wynllk Z®O<ilnte z re~u.la•m ' -
nem zoos.tal!l.i.e za.twterdzo·ny, 11 
mecz po<traktcwainy ja.k1> u~­
byity, 

W skrócie 
• His.z.pan .J~& Vie-j.a. zwy­

cięż;1l w XXIX Wyśc!.giu Dooko­
ła Poilski. Wwnzed.z:il on T . 
Mytn~ o. 27 se!k~ Sta'!'Uislal'-'.-3. 
G8.1Aię o. 3S se!k. i Jerzego By­
LLekle·~o o 39 selk. OSl!a.tm i wc::z•l 
rarji~zy ertaa:i 'IVY'~ł Wojoc:!ech 
Ma•bu.s~ak. 

• Plio.nem roze~am.e-g1> wcz.r 
raj na. s ta!di'<miie Skiry w Wa7-
s7!a<wi.e mttym.glUJ le'kkoa.tJeitycz.ne­
ge> ka<dcy oll.mfPJd.sJct,e.J były cl!\va 
reko•~dy Polski. U.sita.nowiQi j<.: 
w bleg\ll ina WO m Da<n.uit.a. Ple­
cytk (Owlall'dia 01s;zrtyn,) cza sem 
"2,.8 oca.z BZ.'tafetai mę.żczyxn 
4'<11-00 m w sikl.a<llz'!.e: Wagner. 
Ou·ch , Cneorbnialk i Nowoisz, cza­
sem 38,9. 

• w m.eczUi llnteTboto St~! 
Mielec po.!comala Rlun.rlO>Ver 96 
3:2 G2:2). 

Wista Kraków - Atvidaberg 
FF 2 :O (2 :O). 

Górnik Wałbrzych - Austria 
O :2 (O :1). 

Odr<i ::: Rot-Weiss o :1 CD :OJ, 

Kronika 
wqpodków 

• Na m. Rojnej N.iprt-O'W'n!e 
""J."b' egta na jezdm.ię i potrąco­
ina. zo.staJa pnzl."Z molocyikl An­
na J. która przeby•w·a w IZ.Pl· 
ta~u. 

• Na ud. S()!ec przy BororJ1•ej 
s.a.mo.chód. „St.air" z.derzyl się z 
„,zuem". K:ero1"„ca 1.Stara.•łi 
IZ.l\aJ<liUJe się w s21p~ta.I!u. • 

• Niema111.y chtopiec wyblei;t 
n.a ul. Rizige>w1skie<j pod moto­
cyk.1 • .kltóry przewcócil s'ę 1 po­
trą.ci! <!lwie ko·b ety. z których 
jed.n& jest w SZJp:ita1u. 

• Na llll. Aieklsa:ndTO'Wsklej 
u.mocllód ,.Wwszawa" nie us1a 
nor.va? p!ei.rmszęń stiwa przejazdu 
i spowodo•wa~ zde'!"ze111.:e z mo-
110.cylolem. którege> kierowoa. i 
pa.sażer są w s:z.p.irtału. 

• Stanilslaw Z a !'lzycld,, lat SG. 
(LlmamOM1Siki.e<go 148) 'bępąc w 
.stante nie.łfneilwyn„ 'l\'iPadl na 
ul. Lirna.ne;'WIS1kioęg o pod „ Syre­
nę" i pr.wbyiwa. w S'l'.IP'lta.Ju. 

• W Ada.mo<wie, JX>W. Łód~. 
a.U1toobws „Sain" z „Gromady•• 
w Lo·dizi Uld.erzy? w t)'~ .stoją<!e­
!10< n a po•l>o>OZJu a.u.tobu ;•u 
-. J-e.Jc2", klt'6ry z k.ołel uiderzrł 
w tyt przy<::z<'!Py „Ursusa'", 
... . san" Uidierzyv •. ~rSz.y w „.Jelcz.a'', 
stana,,I w p01prz.e1<; szosy, gd~'e 
naj.e·onam.y 2l°'51ał przez nadjeż­
dżają.cy, tl:'Zeai auit>o•bu<S „Jeloc:z", 
Ra:n.ne zostały ~ osoby z „s.a,. 
ina.". które są w i>zp:,ta~u w 
Z.gietl'lZIU. Sbraw są po•w.ażme. 

• w Bo·rikaJOh., pO<W. Lęcj':Yca. 
11,iS>tair•·• ud-erzyl w tyl soto·iące.go 
•. .Jelcza". Kie.re<wca . .ata.ra« i 
ipais.adleil' Taderu,siz B„ da.imali o·b­
.ra•zeń ~. Straty v:yinolS!Zq 83 
tys. iza. 

• W Lul!m:-e, pow. Lęoz.yca,. „ 
n ieuista.J.OJ1;pch przyczyn spali­
la się stodoM. .Jaruny K am.i1\­
skiej. Straty 'l\'J1!lO!SZą 15 tys. 
:za. (Z) 

Dnia 26. vn. 1972 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 33, naj­
ukochańszy Mąż i Syn 

S. t P. 

SŁAWOMIR 

FRĄCZKOWSKI 
Wyprowadzenie droJich nam 

zwłok nastąpi dńia 30 lipca 
br. o godz. 16 z kościoła św. 
Józefa w Rudzie na cmentarz 
parafialny, o czym powiada­
miają: 

RODZICE, ZONA, 
POZOSTALA RODZINA 



Z tego możemy być dumni 
blska szkoła rehabi"l 
litaqji polega nie tyl­
ko na nowatorstwie 
chirurgicznym. Obej­
muje ona wszystkie 
specjalności: neurolo­
gię, ortopedię, reu­
matologię itp. Specy-

- . ficzną cechą polskiej 
fonc~pcj! rehabilitacji jest integra­
cja jej głównych zadań: medycznych, 
społecznych i zawodowych, a w prZ.Y• 
padku dzieci - także pedagogicznych. 
Ta komplęksowość w działaniu daje 
doskonałe efekty. Organizowane na 
tej zasadzie ośrodki rehabilitacji w 
różny.eh miastach Polski. jak również 
w w1elk1cb przedsiębiorstwach prze­
mysłowych sprawiają, że ludzie ule­
gający wypadkom lub groźn .vm cho­
robom szybk() wracają do sprawno­
ści psychicznej i fizycznej. 
. Rehabilitacja nie jest jedyną dzie· 
dziną świadczącą o rosnącej randze 
polskiej medycyny w świecie . Odnosi 
O!!::. sukcesy w wielu dyscyplinach. 
Wymieńmy niektóre z nich. Polska 
hematologia wstawiła się rozwojem 
b:>.dań naukowych nad chorobami 
krwi. Kieruje n imi Instytut Hemato­
logii w Warszawie, zaliczany do przo­
dujących w Europie. Dysponuje on 
zakładami krwiodawstwa i prepara­
tyki krwi. biochemii, serologii i pato• 
fizjologii, posiada odpowiednie pra­
co.wnie, a także kliniki: hematologicz• 
ną, choró b wewnętrznych i chirurgi­
czną. Właśnie ścisłemu związkowi 
między teorią, a leczeniem klinicz.., 
nym, kadi;a Instytutu zawdzięcza 
swoje osiągnięcia. Tutaj właśnie u­
zyskano po raz pierwszy w Polsce 
preparat, który ma właściwości oso­
cza I należy do środków krwioza­
stępczych, przetaczanych chorym w 
razie dużej utratv krwi. Polscy 
hematolodzy otrzymali w dro· 
dze żmudnych badań preparat 
gamma-globuliny ! rozpoczęli skom· 
plikowaną preparatykę samej krwi• 
Rozwinięto pracę w zakresie trans­
fuzjologii klinicznej, krzepnięcia 
krwi, ska7. krwotocznych i hemofilii. 
Między innymi polscy naukowcy o­
pracowali nowe metody operacyjne 
chorych na hemofilię, a więc nara­
żonych na ogromne ryzyko krwawie­
nia. Prace w tej dziedzinie doprowa­
dziły do tego, że światowa federacja 
do spraw hemofilii przyznała polskie­
mu Instytutowi nominację na Między­
narodowy Ośrodek Leczenia Hemo­
filii ~ na świecie jest ich zaledwie 
16. 

W Polsce powstało te~ wiele war• 
tościowych prac na temat leczenia 
oparzeń. Jest czynny oddział, który 
w ciągu 20 lat zebra! doświadczenia 
w leczeniu 1200 przypadków I opra­
cował szerci< praktycznych wskazó­
wek dla innych ośrodków chirurgii. 
Nauka o oparzeniach, która rozwinę­
ła się w Polsce, nabrala charakteru 
odrębnej dyscypliny klinicznej, na• 
zwanej kombustriologią. Wszystkie te 
osiągnięcia sprawiły, że polscy ucze­
ni-hematolodzy dzielą się swymi do­
świadczeniami f dorobkiem :r; Insty­
tutem w Londynie, z ośrodkiem w 
Cambridge, z instytutem w Kolonii, 
Rzymie. z Swiatową Organizacją Zdro­
wia, z Międzynarodowym Towarzy· 
stwem Hematologicznym, z Między­
narodowym Towarzystwem Przetacza­
nia Krwi oraz ze Swiatową Federa­
cją do Spraw Hemolilii. 

Dziecko otoczone jest w Potsee 
szczególną opieką. W tym właśnie 

tkwi źródło ogromnego rozwoju pol­
skiej pediatrii, zwanej pediatrią spo­
łeczną, dzięki kompleksowym bada­
niom nie tylko dzieci chorych, ale 
także zdrowych - w celu wczesnego 
zapobiegania ewentualnym schorze­
niom. Główną uwagę kieruje się na 
obserwację rozwoju dzieci, które 
przychodzą na świat z niską wagą 

(1-1,5 kg). 'Chodzi o ewentualne za­
pobieganie nieprawidłowościom w ich 
rozwoju. 

13 
lipca 1972 r. Watykan ogłosił 
nowe przepisy dotyczące s;>o­
wiedzi. Najogólniej bowiem 
rzecz biorąc, przepisy te za­
ostrzają rygor tradycyjnej 

formy spowiedzi, nakazując, aby zaw­
sze przeprowadzana był.a indywidual­
nie, a tylko w bardzo wyjątkowyrh 
okol icznościach mogla przybrać for­
mę zbiorową. Ten długo oczekiwany 
dokument wyraża zdecydowaną UE'• 
zaprobatę tendencji dość ostatnio rn­
powszechnionej, zwłaszcza w krajach, 
gdzie katolicy współżyją masowo z 
protestantami, by spowiedź indywi­
dualną zastępować absolucją zbioro­
wa. 

Jakie praktyczne skutki wywrze 
nowy watykański dokument na ży­
cie religijne kościoła? Wszyscy ko­
mentatorzy zachodni wskazują jego 
bezpośredni, negatywny skutek w 
dziedzinie kształtowania si ę stosun­
ków międ2y kościołem katolickim, a 
innymi wyznaniami chrześcijańskimi. 
Jak wiadomo, właśnie indywidualna 
forma spowiedzi katolickiej wyrM.­
niała w zasadniczy sposób stosowanie 
tego sakramentu w kościele katol ic­
kim od praktyki z,biorowej spowiedzi 

W CENTRUM REHABILITACYJ· 
NYM W KONSTANCINIE POD WAR· 
SZA WĄ, PACJENT, KTOREMU 
WCZORAJ AMPUTOWANO NOGĘ, 
DZIS PORUSZA SIĘ JUZ Z POMO­
CĄ PROTEZY. TA PIONIERSKA 
METODA N ATYCBMIASTOWEGO 
PROTEZOWANIA JEST ORYGINAL­
NYM ROZWIĄZANIEM POLSKICH 
UCZONYCH, Z PROF. MARIANEM 
WEISSEM NA CZELE. ZYSKAŁA 
SOBIE ROZGŁOS NA CAŁYM swm­
CIE. DO POLSKI PRZYJEŻDŻAJĄ 
NAJWYBITNIEJSI NAUKOWCY Z 
CAŁEGO SWIATA, ABY NAOCZNIE 
PRZEKONA(; SIĘ O JEJ ZALETACH 
I PRZEJĄC POLSKIE DOSWIADCZE· 
NIA. 

Prowadzone badania Wlą~I\ 
się także z szer·oko pojętym 
systemem szkolenia lekarzy, 
a także studentów medycyny, 
wprowadzaj4cym ich w pro­
blemy opieki nad zdrowym 
dzieckiem. Rozwój dziecka 
bade. się w powiązaniu s 
wpływem na nie środowiska, 
a więc rodziny, żłobka i przed. 
s.zkola, a później szkoły. W. 
tym celu lekarze współpra• 
cują z psychologami l socjo. 
logami. Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, cierpiących 
na zaburzenia została np. zor. 
ganizowana specjalna placów­
ka pod nazwą szpitala dzien• 
nego. Cały proces leczniczo• 
wychowawczy prowadzony 
jest w ścisłym współdziałaniu 
lekarzy I psychologów, two1 
rzących zespoły terapeutycz.. 
ne. 

Polska 
Polska - na zlecenie Sw!a• 

towej Organizacji Zdrowia -
organizuje dla ucwnych l 
praktyków z dziesiątków kra­
jów kursy pediatrii społecz• 
nej, ź których ich uczestnicy 
wynoszą nowy „zastrzyk" 
wiedzy I dorobku polskie) 
medycyny. 
Pozycję polskiej medycyny 

ugruntowują również osiąg­
nięcia poszczególnych cen­
trów naukowo - klinicznych. 
Zagraniczni uczeni wykazują 
np. duże zainteresowanie o­
siągnięciami polskiej kardio­
logii. Przykładowo można wy­
mienić ośrodek wrocławski 
prof. Bros.sa, czy ośrodek 
kierowany przez prof. Molla 
w Łodzi. Zagranica interesuje 
się też zagadnieniami okuli· 
styki, szczególnie katedrą 
prowadzoną przez prof. Krwa. 
wicza w Lublinie; z zakresu 
epidemiologii na uwagę za. 
sługują prace prof. Kostrzew• 
skiego czy Kuryłowicza. Du. 
że zainteresowanie budzą ba. 
dania chorób metabolicznych, 
prowadzone przez prof. Czy• 
żyka znanego specjalistę 
w zakresie cukrzycy - oraz 
zagadnienia ortopedii, w któ­
rej poważne osiągnięcia ma, 
prof. Dega. 

szkoła 

protesta~ckie:f C!f:1 prawooławnej. I 
właśnie względami ekumenicimymi 
(ekumenizm: ruch n.a rzecz ]edności 

Za 
•• 

sp1zową 

bramą 
wszystkich chrześcijan) wyjaśniali 
zwolenn.icy rozpowszechniającej się o­
statnio, a potęp ionej niedawno za 
spiżov,rą bramą, spowiedzi zbiorowej 

swoje nowatorstwo. Jak wyjaśnił w 
odpowiedzi na pytania dziennikar1y 
rzecz,ni.k prasowy Stolicy Apostolskiej, 
Wa.tyka.n przed wydaniem nowych 
rygorystyc:imych przepisów w spr a w ie 
spowie<Wi, nie konsultował się z ln­
nymi kościołami chrześcijańskimi. 
Tym większe było zaskoczenie w· ko· 
łach ekumenicznych. 

W praktyce chod2ll tu o sytuacjQ 
występującą najdrastyczniej w USA, 
NRF i w krajach skandynawskich, a 

. więc taim, gdzie pod wpływem mi~­
dzywyznaniowego, katolicko-protestan· 
ckiego dialogu ekumenicznego zwy­
czaj spowiedzi zbiorowej zaczął się 
także wśród wyznawców kościoła 
rzymskokatolickiego. Jeżeli Watykan, 
mimo niezadowolenia środowisk eku­
menicznych zdecydował się na ten 
krok, oznacza to, że z oczywistych 
przyczyn przedkłada się za spiżową 
bramą względy wynikające z trud· 
ności występujących na forum we­
wnętr:1;nym · kościoła od względów 
niejako zewnętrznych, dotyczących w 
tym przypadku rozwoju międzychr:z:e­
ścijańskiego ekumenizmu. 

IGNACY KRASICKI 

Kooieez.no~c! szybkiego rMSzerZ!IJ'lia !laszych ha.ndlowycli 
powiązań ze śwtatem zajmuje poczesne miejsce wśród 
spraw gospodarki cln1.a dz.lsiejszego I przysz.toścl Mamy tu 
bowiem powai.ne opóźnienia. Tempo wzrostu naszych obro­
tów międzynarodowych przez dlugi okres nie <><l!POWiadalo 
rozwojowi potencjału gospodarczego Polski. 

DYSPROPORCJE 

W roku 1950 udzial Polsk.l w światowej produkcji prze; 
mysłowej wynosił 1 proc, i również tyle sta.nowil nąsi 
udział w światowym elcsporcie. w ciągu następnych dwu­
dziestu lat wskaźnik pierwszy wzrósł do 2,3 proc„ drugi za4 
tylko do 1.2 proc. Pod względem wartości eksportu prze­
liczonego na 1 mieszkańca pozosta1emy w tyle za znacz• 
ną częścią krajów socjalLstycznych I wszystkim! wysoko 
rozwiniętym! krajami kapit'alistycz:nym!. W niedostatecz.nym 
stopniu. nie odpowiadającym potrzebom polskiej gospodar· 
k i - zwłaswza inwestycyjnym 1 konsumpcyjnym - roz• 
wija! sie również. nasz import. 

Zbyt skromnie reprezentowana obeCl'lośc! Polski na mi~ 
dzynarodowych rynkach - to w dużej mierze wynik toc­
sowania przez długie lata antyimportowego charakteru na­
szego przemys·łu . Dążenie do tego, by za.kupywać za gra­
nicą przede wszystkim surowce I te niezbędne do funkcjo­
nowania gospodarki wyroby, których sami w żaden sposób 
wyprodukować nie możemy, wpływało ujemnie na procesy 
specjaltzowania się polskiego przemysłu w określonych wy. 
rabach, utrudniało z.nalezienie miejsca w międzynarodo­
·wym podziale pracy, które najbardziej odpowiada naszym 
warunkom 1 me>ż.!1wościom. 

.· 
WYDLUŻONY KROK NAPRZOD 

~ ciągu ostatnich 18 miesięcy nastąpiły wyratne zmia.; 
ny w podchodzeniu do spraw naszych powiązań gospodM'­
czych ze światem. Górę wzięło zrozumie.nie, że szybszy 
rozwój naszej gospodarki 1 przyspieszenie tempa jej mo­
dernizacji zależy w dużej mierze od specjalizacj! w C>kr&­
śle>nych dziedzinach, a podne>szenie opłacalności produk· 
cli od wytwarzania w dużych seriach określonych wyro­
bów na potrzeby krajowe 1 sprzedaż za granict. Innymi 

•Iowy, uważamy obeanl.e, te lepiej slę oplact produkowac! 
seryjnie 1 masowo to, co możemy i potrafimy l'Obić do­
brze, zaopatrywać w te wyroby kraj 1 zagranicę, naitom.iast 
nie trzeba unikać za wszelką cene zakupów na rynkach 
zagranicznych towarów, które &ta.nowią ispecja!Jność prze­
mysłu innych krajów. 

Takle podejście do zagadl!ltenla dotyczy zar6W1110 S'fery 
dóbr inwestycyjnych, jak 1 konsumpcyjnych. Systematycz­
na bowiem po;:>rawa zae>pa.trzenia naszyeb .sklepów, mo,ż!i­
wość oferowania nabywcy dużego wyboru dobrych i no­
woczesnych artykułów krajowych i zagranicz.nych - to 
jed.na z podstawowyeh zasad obecnej po.lityk.i ekonomicz­
nej. 

Zmiany w podejściu do spraw naszych powiązań H 
łwiatem, szukanie najo<lpoW1edniejszego miejsca dla na­
szej aospooark.i w mit}d.zynarodowym podziale pracy, pr:zy­
noo.zą już wyinJdoi, W ro.ku ubiegłym nasz ekspo.rt wzrósł 
o 9,2 proc„ impo.rt o U,9 proc. w sprzedaży za granicą 
na.szych tC>warów co.raz więk.<;zą rolę zaczynają odgrywać 
wyroby praemysłu elekbromaszynowego W tm.porcie odpo­
wiednie miejsce znajdują za.kupy najbBJrdziej nowoczesne­
go sprzętu inwootycyjnego, przeznaczonego prz,ecte wszyst­
kim dla tych galęz.1 przemysłu, które stają się polską spe­
cjalnością., Zwiększa się wydatnie - w roku ubiegłym 0 40 
proc. - unpe>rt artykułów przeznaczonych na zaopatrzenie 
rynku. Już w roku ubiegłym nastą.pila znaczna poprawa 
bLla.ru;u handlowego, s:oozególnie w obrota<:b z klrajamt ka­
pitalistycznymi. 

Dalsze przyspieszenie w.zrootu naszych obrotów za gra­
nicą nastąpllo w ciągu pierwszych miesięcy br„ kiedy to 
w porówmamiu :z. analogi.cz.nym okresem roku ubiegłego 
ekspon WMósl o 25 proc., a irnpe>rt o 22 proe. 

PERSPEKTYWA 

W ł'eferacie, wygloszo.nym na na.radzie centralnego ak­
tywu partyjnego, premier Piotr Jaroszewicz ws-kazał na 
pOd.sta:""owe .Problemy naszego handlu zagranicznego, na 
którycn . naleq:y skoncentrować wyisUek w ciągu bieżącego 
Pięclol.ec1a. Stwierdził e>n, że dla umocnienia pozycji 
i mieisca nasz.ej goopodarki w miec!zynarodowym pod.zia­
le pracy, jaki rownież dla uzyskania środków na płatności 
wynLkaJą.ce z zaciągniętych kredytów zagra.nl.c:z.nych - nie­
:z.bęclne Je.st uzyskanie corocznde wzrostu eksportu mini­
mum o l~,5 proc. Główne zadania w dzied.zinie importu -
to pokrycie wz,rastającego wraz z dynamicznym ro-z.wojem 
gospo<lar~i zapotrzebowania na surowce, materiały i pa­
liwa. Zwiększać będziemy również zagraniczne zakupy to• 
warć}V koinsumpcyjnycb, illiezbęclnych do wzbogacania ryn­
ku wewnębrznego. 

Do nowych zadań handlu zagra.nt=ego dostosowuje się 
metady jego działania, Elastyczność, rzutność, samod.ziel· 
ność, gruntowna znajomość rynków zagranicznych 1 włas­
nych możlilwości - to podstawowe :z.a.sady obowiązujące 
naszych eksporterów 1 importerów. Szybkie wprowadzanie 
w życie tych zasad stanowi nieodzowny wa.runek tego, by 
handel zag,ranic:zny przyczY'Iliał .się wydatniej niż dotych­
czas do pod.noszenia nasze·go dochodu r.M'odowego, by go­
spodarka Polski zajęla wlaściwe miejsce w mięc!zyna.rodo­
wym podziale pracy. · 

Wszystko to już było.„ 
Głęboko pod w:z.gór:z.em, 8 

mil na połudruie od Amma111u, 
odkryto sta.rożytne miasto, zło· 
żone :z. obszernych zabudowań 
mieszkalnych, świątyni i akro· 
polu. Szef ekspedycji Ibrahim 
Muavia stwierdził, iż miasto 
to eg„ystowa.ło w peln.I &Wego , 
rozkwitu na 1.000 la.t przed na· 
irzą erą, 

Naczynia, Ne:tby wykonane 
z terrakoty oraz przedmioty 
od.nale-zione w wykopali.skach 
wska.zuJą, tż terytorium za· 
miesl.kale było przez ludzi o 
b"'rdzo wysokim ste>pniu cyw!­
Uza.c..ii. E~erca studiują obec-

nie tabliczki z gliny z zaP1sa• 
mi, odnalezione w owym mid• 
c.ie - znajdującym się na te­
renie wykopaliskowym Tal 
Sahab. Być może, iż r02JSzy­
fmwanle tych tablic wniesie 
dodatkowe wiadome>śca na te• 
mat owej dawnej cywilizacji. 

Odnalezione w głębszych po­
kładach s'Zkielety ludzkie za• 
che>wa.ne w skalistych wnękach 
pozwalają domniemywać, iż te­
ren ten za.mieszkały był od 
4.ooo lat przed naszą erą, & 
ulegl :z.niszczeniu wskutek po­
żaru, wywoła111ego pra.wdopo•. 
d<>bnie wrogą inwazją. 
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Hiszpania 
~od. Ka.dyksem, ~ewillą, Maćlrytem, na czerwonej spęka· 

neJ. Zlenu roz.rastaJą się tysiące nQwycb gmachów. w sto· 
c:m1acb portfele :11amówivń zamlrnięto na dwa la.ta na­
przó~. Lll;wina_ ogloszen z.acl1ęca I nęci. Samochody SEAT 
- Fiat luszpanski - roją się po ulicach starych nńast. W 
z.achodniej . Andaluzji osady poc1.ynają stykać się ze sobą 
jednym w1elk1m pasm<!m nadmorskim. Klasa robotnic,za 
W7-i:osła wielokrotnie.. Powstaje burżuazja w rozmiarach, 
j~k1c.h kraj pasterzy, latyfundiów i suchej nieurodzainej 
Zl!'mt nigdy nie z.na!. Wyludniają si~ wsie, tysiące dom­
kow Andaluzji czy Walencji rozsypuje się w gruzowiska -
ludność odeszła do mia.st. Dochód narodowy W7'l'ósl dwu­
krotmi:. Jednocześnie licz.ba st.rajku,jących wyniosła w 10-

ku ubwglym około z mJn robotników padali zabici l ra.n· 
n4 ' 

Główne ulice Madrytu, Barcelony i Sewilli toną w towa­
rach, a miasteczka l wsie położone z dala od wlelkich 
szlaków trwają w i;apomnieniu l uhóstwie. Obok wielkich 
PY~Z11~ch miast rozrastają się „bidonvllle" na wzór al1y­
kanskich. Kiębl się w 11ich biedota opuszczająca •tare 
wie.iski" sie•d7Jby, lgnąc do rozw-0ju pojawiającego się na 
horyzontach Hiszpanii. 

. ROZWOJ WBREW SYSTEMOWI 

Ale jednoc7,eś11ie sz.ybki I widoczny na t-0ażdym kroku 
postęp gospodarczy ro2sadza żelazne !lancerze. W dziesiąt­
kach rnzm<iw i spot1rn11 słyszę zawsze - rozwó,i gospo­
darczy przynosi meodwracalne zmiany w umysłach, w 
ukladzie spolecznym. Następuje ni.emożliwy do utrzymania 
dystans między konserwatywnym systemem polityc•.nym, 
a asph·acjami, które poc1.ynają burzliwia się spiętr..ać. 
Stoję w tłumie spływaj~cym z giównych ulic Jose Anto­

nio i Alcala. Serce Madrytu. 01<-no wystawowe burżuar.jL 
W jednej z wąskich uhcz.e.k starego Ma.clrytu, w a.omu 
przyjaciól słucham wywodu. 

Rozwój gos9odarczy1 Prawd•a. Ale często odbywa się 
Wbrew systemo\~i, a nie d:cięki niemu. Pamiętaj, że na:lal 
w gl<;bi sLruktury władzy istnieje stary lęk, że w koncu 
postęp gospodarczy obali piramidę. Pamiętaj, że mimo 
ws.zystko nadal utrzymuje się Izolację politycwą i intelek­
tualną w jednym tylko celu - aby pr:oedlużyć życie twar· 
dych rządów. To nie tylko świat 'llewnętrzny stworzył wa­
runki izolacji, ;,ile oni właśnie, te „viejo camisas" - sta· 
re koszule. To oni strzelają do robotników, prześladują 
wszystko, co trąci jakimkolwiek w ogóle postępem spo­
łecznym, pakują driennikarzy ' do wię7.icń za pomocą aż 
pięciu różn~ch tliW. legalnych tr3•bunaiów, 

Pamiętaj, że obok wspanialych, istotnie nowych gma­
chów, fabryk, dróg, autostrad, o>bolt całego tego boomu, 
nadal utrzymują się twi.erclze reał<cji i one bronią nas 
przed istotn~·m po.stępem, Przecież t,en rozwój gospod•r· 
czy nie może wystarczyć. Jest to rozwój p-0lowicz.ny, nie-

przed 
• • w1razem 

pe•tny, slwro nie idzie za nim zmiana stosunków spolecz­
nycb. Dochód narodo>wy na mieszkańca wynosi około 800 
dolarów, ale pod.ział Jest nJcprawdopodobil!ie nierówny. 
Zagarnia go ga.rstka, gdy miliony poszultują chleba za 
granicą. Pamiętaj, że u podstaw ro:o'woju kryje się nie 
tylko działanie sil nadrzędnych, ale pr:wde wszystkim clęt­
ka, niebywale ofiarna praca ludu hisllpańskiego, źle. płat­
nego, ale patriotycznego„. 

1oMANIANA" - ODCHODZI DO msTORU 

Wchodzę na rojny plac między ne<>ny I bl~ki, aby 
wluót.ce znaleźć się w obsz.e·rnym gabinecie profesora 
elmnomii uniwersyte1u madryckiego. Zajmując stanowi•ko 
oficjalne w 01·gana<'h planu i:ospodarczego, 21wlązany J~st 
on oczywiście z estabUsbnientem, inaczej być n.le mozc. 
Ale mój ro.zmówca stwierd4"., że chce przedstawić doro­
bek Hiszpanii w sposób możJio\vie obiektywny: 

- Staliśmy Istotnie w t>blhw,u kompletnej katastrofy. Ze 
św1a tE•m 2lewnętrznym nie ląceyly nas więzy ani polityc~­
ne ani gospodalt'cze. Właściwie szybki rozwój Riszpa.mi 
za~eyna si') -0d łrnńca lat 50, a dokładnie od ro·k.u 1960. 
Chciałbym aby pan zrozumiał, że to nie wylączme ro'l:­
wój turystyk.i. sprawił, że mówi się o hiszpańs)>im ,,cudzie 
gospodarczym". Jestem cztowiekiem starym, zu.am swo.J 
kraj na wylot. Niektórych nowych tendencji po prostu 
już ni·e rozumiem, a.Je patrzę, jak walą się stare mity, np. 
ten o lenistwie i malej wydajności His.zipanów. Ta słYn· 
na ma.n.i.ana" to jutrk•O•wanie, przechod'lli powoli do hi­
storii. Staliśmy się narodem pracującym. Mam.Y już WV• 
n.i-ki. Ale p.r oszę nrie zapominać, że nadal wielu z na9, 
aby utrzymać się ua 1.ak\m po·.iiomie, łapie się dodatk.o· 
wych zajęć. Ważn<! są tu także ambicje. Kryjei s.\~ za ni· 
mi nasze przywiązanie cl<t ziemi ojczystej, nasza. m.tna 
duma narodowa, a nade wszystko ciężka l imudna praca. 

Niech m111.e pan nie pyta. o przesła~kl polityc7>ne. J„ 
się tym nie zajmuję. Stwterdr,am nato'!li•ast, _że IO lat te­
mu mieliśmy dochód narod-0wy na m1·eszkanc~ 400 d?la· 
rów, 11iewiele więcej niż Grecja czy Portuga!Ja. Byltsm.Y 
Jm'ajem w całym teg-0 słowa .,,naczenlu zacofanym. Dziś 
mamy około 800 do 900 dolarów dochodu na miP..s1'ka'1ca. 
Przyeznaję, oczywiście, że nada,\ utrzy~1uje się niewła\r.1-
wy podi<iał tego doc.hodu i że utreymuJe się na.dal powaz­
na emigracja zaro.bkowa„. 

U ZRODEL POSTĘPU 

Szukamy odpowied?.d n.a. pytanie, co spra.wilo, źe ostat­
nie 10-1.ecie przynfo:;I-0 tak szerokie przemiany. W katE!go• 
ri.ach gospodar(lZJYch ci, z którymi mówić przys.zl'?'- wska· 
zują na kiJ!ka czynników, Jednym z J?ierwszych Je;st S?,P· 

roki zalmp licencji i al;otywizacja ka.p1talów o·bcycl~. Je~l­
nakże szerE'g preyccyn pozagoSJ!Od~rc~ch spra'Y1a, ze 
udział kapitału je•st stosunk.owo n1ew1elk.t, stącl tez c~ste 
powoływanie się na analogi.e z Japonią. Stary profesor 
mówi o 10-procento>wym udiz1ale kapitału obcego, źród~a 
brytyjski·e o zo proc., ale w sumie śr·o<lkl wlasne stały się 
tu podwali:ną. 

Jest wreszcie szeroka jak wybr:r,eże A11dałnz.fl I wiellta 
ja•k wszystkie sto.necwe wybrzeża prz.yc.zyna tur?'stycwa. 
Do Hiszpanii przybywa już około 27 mln tu.rystow rocz· 
nie a niedal·E!ki jest czas, kiedy na 33 mln H1s'llp.anńw wy­
p.a d01,ie roC1Lt1ie po jedneym turyście. U P?dstaw na.gh•go 
skoku gos·podarcllego leży ten . właśnie wyJąt~~wy ~spó.'· 
czynnik, przekreślający wszystJue analogie, jesh takie się 
rodzą, Dochód z tego n.arodowego pr12:emy&łu wyniósł w 
1971 r. 1.600 mln do·l.a,rów i zbliża. się do granicy 2 mld. 

Potętn.y n.a.pływ ludzi stan.owi zara.zem współczynnik 
p1'2'Jemia111 psychologicznych. Czyż może „g_nardia civil" 
w tym natlotm skuteczni.o ko.111~rol<>w.ać t:\'Stące m!odych 
1udoJi; przewo,żących ulotki1 Cz'Y'Z mo'lle ..alm.eblowac usta 
tym ' którzy mają ciągły kontakt 'lle światem zewnętrz· 
nyr{i1 ()czyw1śĆ.ie ni·e brlłlk W1;'silltów, aby cały ten stru­
mień nie podważył fundamentow starych twierdz, ade na· 
stą,pily już z,mia,ny nieoclwra.ca.In~ TADEUSZ JACKOWSKI 
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<>landa, Bolanda good"! Ty­
mi okrzykami witano n.as w 

' ' 

Kairze, w Gizeb, Luksorze i 
wszędzie, gdzie się tylko po­

jawił nasz turystyczny autokar. Zaraz 
otaczał nas rój dzieci o prześlicznych 
ciemnych oczach r śniadych cerach. 
„Halo" - machały nam rękami na po­
witanie i zaraz dopytywały się „ka­
randasz, bonbon ?".. Takie podarki z 
Polski, jak ołówki i cukierku, cieszyły 
je najbardziej, a w zamian oferowały 
nam kolorowe kwiaty i zielone ska­
rabeusze. które tu są symbolem szczę­
ścia i pomyślno.ś<:i. 

/ 

jażd'1ka na tym dwugarbnym rumaku 
pustyni, co wrażli wszycb może przy­
prawić o palpitację serca. Do tego po· 
ganiacz wyciąga wciąż rękę po bak­
szysz. Na szczęście nasza urocza prze­
wodniczka Kleopatra, znając miejscowe 
obyczaje przezornie uprzedziła nas, by 
nie dawać zbyt wcześn·ie napiwku, 
gdyż poganiacze stają się zbyt natar• 

Korespondencja 
z Egiptu 

czywi I za chwilę wyciągają ręce po 
następną paczkę „carmenów". Te na­
sze papierosy zrobiły tu z·awrotną ka· 
rierę. Polish ci.earettes good - , chwa­
lą je przy każdej okazji Egi·pcjanie. 

Spotkanie 
z 

• p 1 r a-
midami 

iiżonego nieba wyłaniają się z mro!i'~ 
piramidy i Sfinks. 

Uczestniczymy we wspaniałym wido.; 
wis.ku „Son et lumiere". Nagle rozlega 
się głos: „Przyśliście tu do najsław,; 
niejszego miejsca świata. Tu, na pła· 
skowyżu w Gi:zeh można oglądać naj~ 
potężniejsze ludzkie osiągnięcie„. 

I wtedy ukazuje się oświetlona, jak-! 
by zorzą twarz Sfi.nksa .. I znó~v 
głos: „Z każdym nowym świtem Wl• 
dzę boga Słońca, wznoszącego s!ę, nad 
dalekin:I brzegiem Nilu: Przez p1ęc ty­
sięcy lat widziałem wszystkie wscho· 
dy słońca, jakie przeżywali ludzie, w~­
dzialem historię Egiptu, która tu SlE; 
zaczynała„. Jestem towarzyszem Farao• 
na i jestem nim samym. Herodot na­
zwał mnie ·Sfinksem.„" 

Z mroku wyłania się teraz podśwle· 
tlona fioletowo piramida Che'Opsa, a 
następnie Chefren'.! -. jego syna, ~· 
tern z·arysowuje się piramida Mykeri· 
nosa. Płynie opowieść o tej potężnej 
starożytnej cywilizacji, która fascynuje 
nas do dziś, . 

Pod piramidą Cheopsa w Gizeh tłu· 
my turystów, słychać różnojęzyczne 
pokrzykiwania i nawoływania, pstry­
kają aparaty, słychać trzask kamer 
filmowych. A nie opodal istny jarmark 
odpustowy. Handlarze ciasno oblegają 
grupki 'turystów, oferują kolorowe 
naszyjniki, skórzane portfeliki, gipso­
we figurki bożków, alabastrowe wazo­
niki, barwne płytki z płaskorzeźbą, 
wszystko ponoć autentyczni-e antyczne 
i wszystko okazyjnie.„ „ 'l'ylko dla ma. 
dame z.a pół ceny„.". 

Ale oto zbliża się nowa kawalkada 
wielbłądów, wiozących na grzbiecie z 
lekka przestraszonych turys,tów. Prze. 

Całkiem inny nast.rój panuje w Gi­
zeh wieczorem. W pię-knelj scenerii 
egipskiej nocy można naprawdę po­
dzi%iać fascynujące budowle staroży. 
tności. Na tle granatowego rozgwież-

Spotkanie z piramidami i Sfinksem 
na tle egipskiej nocy przemawia naj:sU· 
niej , d<! wyobraźni, poz-ostaje długo W 
pam1ęc1„. 

KRYSTYNA NASIUKIEWICZI 

l(oresponde ac.Ja 
z Londqnu 

Chcesz 

być 

doktorem? 

- wpadnij 

na chwiląl 

Konia z rzędem lub nawet królestwo 
(brytyjskie) temu, kto pojmie wszystkie za• 
wiłości edukacyjne ojczyzny Bacona, Shawa 
czy lorda Russela. Ale oto od pewnego cza· 
su sprawa się wielce upraszcza. Np. dok­
torat z filozofii można sobie.„ kupić i to 
całkiem legalnie bez naruszenia kodeksu 
karnego„. za 155 funt6w. Suma wprawdzie 
poważna, ale jakiż splendo.r. No, a poza tym 
nie trzeba jakiegokolwiek wysiłku umysło· 
w ego. 

Mniej czy bardziej udo.kumentowane plot• 
ki o „fabrykach tytułów naukowych", pra­
cujących z ogromnym profitem, słyszało się 
nad Tamizą już od pewnego czasu. Ale 
zespół dziennikarzy z gazety „The Sunday 
Times" dostarczył ostatnio szokujących in· 
formacji. M6wi on o całym rozbudowanym 
businessie licznych „college'6w" i „uniwer­
sytetów", wystawiających odpowiednie zaś­
wiadczenia na poczekaniu. Brytyjskie czyn• 
niki rządowe są bezsilne, bo okazuje się, 
że terminy zdawałoby się oczywiste, jak 
właśnie „uniwersytet" czy „stopień nauko· 
wy", nigdy tutaj nie były prawnie zdefi­
niowane i każdy właściwie może każdemu 
nadać odpowiedni pożadany tytuł. Minister 
oświaty, Margaret Thatcher, oświadczyła 
osfatnio w Izbie Gmin, że wprowadzenie 
odpowiednich przepisów„. nastręczyło·by 
trudności. 

Dodajmy, te „·fabryki tytuł6w", nim roz­
powszechniły się nad Tamizą, prospe\!'owa­
ły od dłuższego czasu w USA. Dziś w Wiel­
kiej Brytanii liczy się fałszywych magi­
strów czy doktorów, a nawet profesorów 
już na tysiące, tak, że przy niedawnym spi­
sie ludności musiano wprowadzić dla nich 
specjalną rubrykę w przetwarzanej potem 
przez komputery statystyce. W niektóry;cb 
wypadkach z tą prostą operacją wymiany 
pieniędzy na tytuł łączy się odrobina wie­
dzy, tzn. przyszły dyplomant musi czego~ 
się uczyć, ale z r~guły jest to znacznie po· 
niżej wymagań autentycznych szkół wyż­
szych. Wszystko, co może na razie uczynić 
świat naukowy, aby bronić się przed ty­
mi „fabrykami stopri„i akademickich", to 
sporządzenie czarnych list, 

Uniwersytet londyński np. ma na takiej 
liście 27 „fabryk" krajowych i 200 zagra­
nicznych. Tutejsze ministerstwo oświaty 

szacuje liczbę brytyjskich pseudo-college'ów 
na 90. Magisterium kosztuje w nich czasa-

mi tylko 28 funt6w, doktorat - 56 fun­
tów. Sk~la opłat jest dosyć zresztą roz­
le~!a, najbardziej wzięty Sussex College of 
Technology za tytuł magistra każe sobie 
płacić 80 funtów, za dokto.rat z medycyny 
120, a z filozofii wspomniane już .na wstę· 
pie 155 tuntów, . ~ 

Jak piszą dziennikarze, college w Sussex 
.,est jednym z czterech prowadzonych przez 
48-letniego „profesora" Bruce Copena 
oczywiście „doktora filozofii i literatury". 
Były kapral, który po wyjściu z woj­
ska zajął się bardzo nieorto,doksyj· 
ną homeopatią, wkrótce zapragnął prze· 
kazać innym swą wiedzę i otworzył 
szkołę korespondencyjną w starej przycze­
pie samochodowej. Było to coś w rodzaju 
kursów felczerskich. Apetyty szybko wzro· 
sły i dziś Copen zapewnia tytuły także z 
zakresu.„ ekonomii, po wysłucha:liu 15 lek­
cji. P-0 tyluż lekcjach i wpłaceniu 48 fun· 
tów „college" pana Bruce Copena zapewnia 
zgłębienie tajników.„ języka i literatury 
angielskiej plus odpowiedni tytuł. Po każ· 
dym kursie „~tudent" otrzymuje okazały 
dyplom p_isany po łacinie, w pozłacanych 
ramkach. Prawdziwy autentyczny uniwęr· 
sytet w Sussex ma duże kłopoty ze swym 
konkurentem i ostrzega o nikłym znaczeniu 
tytułów są.siedniego „college'u." Ale chęt­
nych na 15-lekcyjne kursy wciąż przyby• 
wa. Pan COP.en - należy jednak dodać ~ 
lojalnie uprzedza, iż jego tytuły „nie ~!\ 
uznawane" przez władze oświatowe Zjed· 
noczonego Królestwa. Cóż z tego, kiedy je.go 
al>solwenci poszukują przeważnie pracy za 
granica, gdzie kontrola jest trudniejsza. Np. 
w USA znany jest przypadek, gdy rzeko• 
mego doktora medycyny z „Londyńskiej 
Szkoły Wiedzy Stosowanej" postawiono na 
czele zespołu kliniki dla dzieci upośledza• 
nyoh. Posiadacze płatnych tytułów nauko„ 
wych grasują jednak głównie w krajacli 
rozwijajacych się, gdzie dyplom jest nadal 
często słowem magicznym. 

. Wszystko to razem nie sprzyja utwier~ 
dzaniu się reputacji autentycznego szkol· 
nictw;a brytyjskiego w §wiecie, którego 
osiągnięcia są przecież w wiełu przypad• 
kach godne zazdrości. Ale, jak twierdzi pani 
minister oświaty, rząd jest bezsilny. 

MACIEJ SŁOTWIJ'\!SKI 
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Biała noc w avonlinnie 
z Finlandii . 

pisze 

Jarzy 

L::•arasiń:J 

Dzw011imy pulrnmy - miesztmnie zamknięte. Mój elce• 
rone jest slZ<>nfundowany, Zrol>ito się póżno, biuro orgaint­
zacyjne, w którym można by się postarać o in:11ą kwate­
rc, już zamlmiete, a tymcLasem w samochodzie czekają 
na r-O-Łwiczicnie następni goście, Co zre>l>ić ze mną? Ja­
kieś narady z sąsiadami, z których nic nie r<>z;umiem (ję· 
zyl\: fiński, 1\"y\\: odz::;cy si«: z tc;;o s:tmego pnia, co i we­
giersi•i, jest dla oucoluaj<>wców ab~olul.ną abra~adabrą. 
Ta.kie np. słowa, jak: „te!efon", „telegraf", maJące 'v 
więk.szo!ici języlców europej•kich zbliże>11e brzm.ieuie, będą 
tu tlumac:lio-ne na „puhet:n" „lcnn~i.tin". Podo-bnie z „ho· 
te!(>1n1

\ ubiuremi, itd., itp. Zadnyc-_h podobie~sta~, ż~dnych 
skojarze1i), aż wreszcie w ręlm cicerone p0Ja.w1a się po­
życzony skądś klucz. - Musiało nastąP'ić ja,l<ieś nieporo­
zumienie -w.vjaśnia n1i. - Ale tera.z 'vszyst.l\:o już jest 

.w porząrl!rn, niech się pan rozpakuje i poleży spać, Wla· 
ściciele mies.zkainia na pc.wno 'vkrótce wrócą. 
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Zanim się obejn;alem, wali7J<i stały w przedpokoju, ci· 
cet•Que i lilucz znil<nęłi, a ja zctstaten1 sa;m, w obcym lu~­
ju, w cuclzym mieszlca.niu. DopiPro później mia.Iem olca.zJ~ 
stwierdzić, ·~e Fin<>wie, cll>ajqcy bardzo o swoje do.my, 
lśniące rzystością~ zasobne we łYszcłkie, ula.t.wiająco życie 
urządzenia, nic r-0bią 'viclkirh cr-regieli przy ich 'vynaj­
mic, Wielu z c-zle>nlców zespołu Teatru Wielkiego, wys.tę• 
pującego na fl"stiwalu operowym w Save>nlinuie, mieszka· 
lo w domach, których właściciele wyjechali na urlop. lub 
za granicę, po-zostaw1w•zy klucze od miesz;lcań orgaruzato­
ron1 festiwalu. Zaufanie do drugif'go, nie~najomego na.1vet 
cz:owiek:a, pewność, że nikt tego zaufania nie nadużyje -
je"zmc nierarz miałem się z tym spotkać w Finlandii. Na 
razie jedna!• są to pierwsze god;o;in.v pobytu w tym kraju, 
ozuję się nieswojo w intymnrj a.tmosferze cudzego de>mu. 
Tym ba.·clziej. że po clw;lli dostrzrg-am, iż na wieszaku w 
przedpolrnju wi•zą same tylko kobiece ciu=lct, a i w ła­
zience nie ma żadnych przyborów świadczących o obec• 
nośc•i męż(lzyzny, 

(Dokończenie ze str. 1) 

klej Tomasz Zydler, 15 maja o godzinie 0,05 ruszył w swą daleką 
podróż. 

Trzeba bylo trzech dni, by jacht pojawi! się w Kopenhadze. Za• 
loga, w składzie której znajdowala się trójka mlodych naukowców 
- geografów z Uniwersytetu Lódzkiego, zdążyla się zaaklimatyzo• 
wać, scementować i to by! właściwie wstęp do tego co miało na• 
stąpić później. Jedynym, odnotowanym w dzienniku pokładowym 
wydarzeniem byla operacja mająca na celu usunięcie noszonego 
od 10 lat kaszaka, przez jednego z członków załogi. Lekarz - An• 
drzej Armatys w asyście oficerów - AQdrzeja Kasprzaka i Włady· 
sława Kiełbasińskiego oraz Elżbiety Laśkiewicz I kpt Barbary Kło­
sowskiej dokona! operacji gdzieś na wysokości zamku Kronberg 
Klopoty były z wiązaniem węzłów. W konsekwencji rana byta po• 
wią7ana węzlami branszo\owymi, które są specjalnością żeglarską 
Andrzeja K~sprzalta. 

Wprawdzie w zamiarach zalogl bylo dotarcie do Szetlandów, al~ 
gęsta mgła, sztormowe wiatry i niebezpieczeństwo wpadnięcia na 
ostre, przybrzeżne skaty, zadecydowały e> tym, iż jacht ruszvl 
w dalszą podróż, na Wyspy Owcze ... 

Ce> prawda gdy odchodzjJi od Szetlandów, mgla nagJ.e ro2lrzedzila 
się I wbaczyll jedną z małych wysepek, ale to po-twierdzilo tylko 
wcześniej wyllczone położenie Jachtu. Przed nimi było wiele mil 
oceanicznej podróży de> maleńkiego pe>rtu Vestmannahavn. 

Bylo już późno. Zegar wskazywal godzinę 22.25, gdy manewrując 
wśród e>strych, wysokich skal, opierając się wysokiej fali i silnym 
w iatrom, jacht wchC>dzit do fiordu, w którym znajduje sie ów ma­
leńki, rybacki port. Na maszcie powiewala flaga Wysp Owczych, 
Na wysokich brzel(ach otaczających fiord staly dziesiątki samocho­
dów. Z daleka widać bylo setki ludzi. Wszyscy przybyli tu, by wi• 
tać przybyszów z dalekiego kraju. Wiedzieli, że zbliża się Conrad, 
byli jego ciekawi, ćhcieli poznać śmla?ków, którzy pe>ke>nując licz• 
ne trudności, plynę1i tu w gościnę. 

Noc byla jasna (biała), bo innych o tej porze roku tu nie ma. 

Jana Mayena. Na jachcie gośc!I też „stranny Baldur" (rybak, któ­
ry by! tak gościnny, że wszyscy unikali jego towarzystwa). Pra'a 
ogłe>sHa w tym czasie wiele wiadomości o Conradzie, o je.go tra­
sie, o zamiarze okrążenia Jana Mayena. Gdy szykowali się cto 
odejkia z Hafn, ludzie prosili ich o wiade>mości. Nie.'<tórzy żegnali 
się z n:mi na za\\·sze. Niewielu wierzyło w to, że się jesz.cze zo­
baczą. A przecież Islandcqcy, bo ludi-ie morza.„ 

I wresz.cie wyplynęll._. Zostawiwszy na Islandii ektpę geografów, 
poszli dalej na pólnoc, za kolo podbiegunowe, gdzie prz.eszedtszy 
chrzest, de>tarli do Jamesonbukta. potem do Stations·bukta i wreszcie 
do Kvalrossbukta :na wyspie Jan Mayen. BY1i już bogatsi o spot­
kanie z delf:naml i wie!oo-ybami, spotkali stado orek, widzieli Pek­
nlęty krater wulkanu Eggoya Towarzyszyło im słońce, w dzień 
i w nocy •.. Byli szczęśliwi. Dokonali tega, czego nie dokona! do 
tej pory nilct z 1Palskich żeglar3}'. Okrążyli wyspę. Na owej polar­
nej wyspie spotkali samotny domek, pozo.stałość po jakiejś wypra­
wie austriackiej. To właśnie z tego domku Andrzej Kasprzak przy­
w iózł dwa ta.lerz.e. Jeden z napisem Made in England ;. drugi ... 
Made in Poland, który pozostawiony tam 7.0«tał prawd<:ipodobnie 
przez !<pt. Dariusza Boguck:iege> w roku 1971, gdy dotarl tam na 
jachcie Mestwin, 

Spotkanie z mieszlrnńcaml wyspy odbylo .się w Statiom.sbuk.ta. 
Mie51Jca ich tam 40. Przyjęli PoLaków serdecznie, gościnnie, entu­
zjastycun!e. Rozmowy nie kończą się .. Jest obHty obiad, jest wpis 
do księgi rpamiątkowej, wymiana pamiątek ... i w drogę, 

13 czerwca kpt. Zydler sbwierdza, w drodze na zachód, ~e 
temperatura wody spadła do m!mus l st. C. Pojawia się gęste pole 
lode>we. Manewry między górami lodowymi kończą się awarią sll­
n'ka. Staje się jasne, że brzeg Grenlandii nie zostanie ooiągni~ty, 
W odległości 50 km od na,jv.·iększej wyspy świata pada roi.ka.z 
pe>wrotu. Tym razem na żaglach.„ 

1'1 czet-WCA dochodzą do Akureyrl.. Pokonali akwen w którym 
l'<>d7.ą się wszystk:e <nawledza,jące :nas niże, pokonali sztormy, mgły 
& 1:udem uniknęli spo1.kainla z górami lodowymi, Zalega jedynege> 

- Ladna histo-rfa - myślę sable. Róźne rzeczy slyszalo 
się o tolerancyjności Szwedek, Dttnek - ale co,y ich k.n. 
leża'nce z Finla11dii bed1ie równie obojętne ezy mieszka 
sama, ozy z nie-z11ajomym męż~y21ną? 

Czekam god-zinę, dwie, nikt się 11ie pe>ja.wia. Za oknami 
jest jeszcze jasno, decydu.ię się ·więc d,;ialać. Drzwi obok 
„mojego" mie.szlrnnia otwiera jalcaś zaspana kobieta w 
szlafroku, Kwaclrans konwersacil z użyciem slów angiel· 
slckh, francusl<ich, rosyj.skich, a przede wszystkim rąk. 
i już są•iadl•a zna moją sytuację. Niestety, nie ma telP­
fo-nu, ale spróbuje mi pomóc. Jale, jeszcze nie wiem. W 
każdym razie kobieta ubiera &ię i gdzieś wychodzi, a mnie 
każe czeltać. 

Patrzę na zegarelc - 12 w nocy. Cierpliwi I uprzejmł 
są Finov•;ie, Pólnoc? - dopiero terarz kojarzę sobie tę po­
r~ i widok za olrnem. Słynne białe n<>ce, o którycb tyle 
slystza.lem. Na dwe>rze wid110, jak u nas w lel<J<o ""<'hmu· 
rzony dzień, Mu~ialem więc Wybić kiobie•tę z glęboklei:o 
snu. 

l\Inie się spać nie chce, Organizm nte przyjmuje c!o 
wiade>mości tego, co mówi zega,rek. Przyjd7.ie m.i spędzló 
jeszcze niejedną bezsen11ą noc, za>ypiać na trzy, cztery 
godziny o piątej nad ra'lem, wypijać o ósmej lub drlewlą· 
tej filiżankę m<>c.nej kawy (kawę trzeba s0<bie robić same­
mu, kawa poclaw•11a w Finla"1dii Jest je zcze słabsza od 
podawanej w naszych kawiarniach), by na dol>re „<>l>U<hlś 
sil)" dopiero kolo potuclrnia. Wielu cudro.1.iemców nje prz:v· 
w~·ltlyrll do tej osobliwe>ścl kra in lch\cego tuż pod ko Iem 
polarnym, przeżywa to s:amo. De>piero sauna i Jcąpirl w 
.zimnej wodzie basenu przywraca dobre samopoczucie, che~ 
do Ż:V<'ia. 

Polska· bandera na w spie Jan Mayen 
- Hej, hc>j - ktoś mnie "l'l'lta. Wróclb sąsiadlrn z jakąś 

młndą parą, znającą na szcq.eśole angielski, Rita i Arto. 
Wledu1 już <> moim kłopocie i zapra.<;ruiją mnie do siebie. 
- Spróbujemy zad-zwcmlć do biura organJrr.a,cyjne.!l"o, a Je• 
śl! nil:e>go tam nic> będzie, pn.e~pi się pau u nas, 

Arto jP•t studentem ai·chlte!·tury, w wakacje dol'abla 
sobie, opiekując siP, e>sicdlem 7.ł<>Żonym z trzech bloków 
mleq:k,,invch. O „„<kte.I rano otwil'rn dr7lwi wej~ciowe do 
!<latek schodo:wyc\1, podlewa kwiatki 1 wietrzy mieszkania, 
których wlaściclele wylc>dtali na url<>p. Właśnie i „moja" 
goc;.p.odyni jei;;t na urlonie. Teraz ·w "moim" miell\.z.kantn 
spędza waklcje jaka~ d.,;iewczyna, jasne więc, te nie mo­
gę w nim spać, Rita, narzeoz<ma Arte>, stud„ntka ,.;zkoly 
p!astyc.rJlej, pracuje w c:iasie wnl<arji w sklepie z !confek­
cją, Praey nikt 5ię tu n.le wstydzi. lf..a.ida pra>ea jest do· 
bra 

Powitanle !razu urzędowe; przcrodzi?o się w entuzjastyczne; by 
wreszcie zako1\czyć się feerią radości... Zalega zimęczona podróżą, 
nie miała czasu na odpoczynek, Porwana przez Witającą Ją lud· 
ność wyspy, wożona byla przez noc całą. Goszczona piwem 1 mu• 
zyką ... 

A gdy przyszedl ranek, gromady dzieci e>bytych tu z morzem, 
przybywały na jacht, by zebrać autografy, posiedzieć na pe>k!adzie, 
porozmawiać z ludźmi, wreszcie, by dostać zapałczane etyk.Jety, 
Doszło de> tego, że 26 maja na Conradzie zaczęlo brakawać zapa• 
lek. Ale nie na dlugo. G3:. dzieciarnia się o tym dowiedziala, przy• 
niosla ich taką ilość, ż nie bylo gdzie tego pakować. 

Rozpoczęty się e>ficjalne ,wizyty, Wszystkie rozmowy sprowadzaly 
się de> Jednego. Do morza, Jego spraw, wyczynów żeglarskich wy· 
praw i ryb. Bo na północy ryba decyduje o wszystkim ... Nawet, 
gdy jechali de> stolicy_ Wysp Owczych - Torshavn, nie było innych 
tematów chyba żeby dodać to, co wynotowali w swych notatni­
kach, n~ margi1nesach. Oto Wyspy Owcze, dopiero parę lat temu 
otrzymaly światło elekkyczne. Posiadają swój parlament, wlasny 
pieniądz l duże pe>czucie patriotyzmu. Gdy przychodzi okres polo• 
wów, szkoły przerywają zajęcia i wtedy wszyscy, łącznie z dzie­
ćmi, pracują przy polowach. 

Gościnność mieszkańców Vestmainnahav.n b;v1a do tego atoopnl.a 
duża, że gdy dwu z czle>nków załog; nad ranem zapukało do jed• 
nego z domów (potem okazalo się, tamtejszego poczmistrza} i po• 
prosilo o umoż!iwie.nie '"im skorzystania z lazienki, gospodarz nie 
tylko si~ nie zdziwil, ale wn:cz oddal im w uzytkowanle swój 
dom.„ 

Ale n!ewi~le mrl.elt czasu czl-0111ke>wie zatogl, by mleszlka<! na WY· 
spie. Choć jak dziś twierdzą, mleszka1icy Wysp owczych. byliby 
naJ bardziej radzi, gdyby ich goście zamieszkali u nich. Cz.ls na­
gli! i trzeba było ruszać w dalszą podróż. Na Islandię. 

31 maja, po kolej.nym szta<rm:ie, po wielu aw.a.riach, żagl!„ pompy 
1 innych urządzeń, jacht de>tarł do portu Hofn na Islandii. Weszli 
do portu sami, co tanl\ejszym rybakom zaimponowalo do tego 
stopnia, że gdy mówili o planach e>krążenia Japa Mayena (co 
w kronikach światowego żeglarstwa notowane jest jako wyczyn 
najwyższej rangi} nikt nie podchwytywal tematu, podkreślając, ja­
ko :najv.·ięk.~ze wydarzenie, owo samodzielne wejście do portu. Tu­
taj. w miasteczku żywcem przypominającym miasta z westernów, 
gdzie są trzy stacje benzyne>we, okazały hotel, jedna droga (twar­
da i kilka piwiaP!bl., sp<>tkali pana Eliasa Jons·sa.na, policja•nta, cel­
nika, przedstawiciela !trm transportowych, burmistrza, . slowem 
przed,;ta.wiciela wladz, który stal się opiekunem lo.dz1an na 
Islandii. Tam też spotkali drugiego pana - dyrektora tamtejszego 
banku, który (tak dziś twierdzą nasi żeglarze) był drugą osobą 
(po Jerzym Lubiszu), posiadającą na wyspie parasol. U tego pana 
odbył się wielki bankiet na cześć zalogi, który s•kończyl się do­
slawnie na 15 min. przed wyjściem jachtu w dalszą podróż na 

olcrętu wojennego Aegtr uzbrojonego w XIX-wlecwe dzialo, cołta 
1... czechosłowacką dubeltówkę, pomaga dim w nap.rawie jl!L'htu, 
gości :Lch, wi-zyttlje, wi1a Ja.le be>haterów narodowych, pelną galą 
flagową.„ I znów gdyby nie czas, .który naglil, być mot.e lodzianle 
spędziliby tam więcej d:ni. Tymczasem jednak czekał <na nich Rey­
kjavik. To na tej trasie, z Akureyri pobili <rekord ,szybkości, uzy­
skując „przelot" dobowy 195 mW., co średnio wyniosło 10 węzlów, 
Po drodze mimeli Przylądek Horn i wreszcie stolica Isla•ndii. 

PowLtanie przez rpolS!kiego charge dafaire, <rodzinna atmosfera 
i dz i ęki panu Czesla,wowl Godkowl, podróże p.o wyspie. M. llll. 
gejz.e~y. Księżycowy kraJobraz Krusovilc urzeka wszystkich. 
Kąpią ele w ba.senach z gejr.ero vą wodą. F()tO•g.rafują, 
zachwyca,ją się i... w;racają do stoHcy gdzie spotyka-
ją się z zalogą żeglarzy NRF, także plyną.(!ą na podbój pó!Jl1ocy 
M!od~:eż islandzka nie roz.•taje się z na5zym1 żeglarzami. Jest 

clągle na ja-0hcie, pomaga, no.si emblematy polskie na koozulach. 
Spotkamia są serdecz.ne. Goście :na Jachcie 01powiadają o tamtej­
szych zwy-07.ajach. Młodzież l•land1Jca w cza•ie ""rukacji pracuje. 
Uczy się morza, pracuje w fabrykach, przy budov.·ie dróg. Nawet 
12-lelmi syn znajomego naszych żegl11orzy pracowal przy budowie 
drogi. Taki jest zy,wczaj. Takie nie pisa.ne prawo ... 

Za!adowa\\'Szy sprzęt geografów, pożegnawszy się z przyjaciół­
mi, łodzianie ruszyli wresi.cie w drogę do domu. By! 3 lipiec. Dro­
ga była dol:>ra, morze tagoctne. Jeszcze tylko \Wzyta na Orkney 
Islainds, by w1.iąć wo<le i ja.chit mia! szybko wracać do domu. Ale 
a.kazale> się, że gospe>da.rzem wyspy Jest Polak p. Tadeus.z Za­
wad2'kl. Mieszka w okazaJym zamku, a rodaków nie rpuści szybko. 
Nie pomogły tłuma.czenia. Trzeba było w rodzinje s1Jłl:>cko-polskiej 
spędzić klilkarnaście gadzim. Znala7ła l'ię woda. Znalazly się świeże 
wa.rzywa. Po wielu gadzuna,ch row10wy, zaloga znalazła się na po­
kla;dzie, 

Jesz.cze kilka dni d.rog1 !. wres7.cle polski brzeg. RY'bacy z kutra 
DAR-108 odebrali od łodzian wiadomość dla ich rodziców. Tą d.ro­
gą depesza o powro,cle Conrada do.tarła do Lodzi. 

Gdy 19 Hp.ca o godz. 5 jacht dotarl do Gdyni na jego ma.w.c!e 
wLsiafo sześć bandf'r: duń"ka, Wy.~p Owczych, ds!andzka., norwe.ska, 
angieL<;k:a i szwedzka. Powi<>wala tak7e dluiia - 5,5 metrowa wstę­
ga ,k;tóra oznacza, i.ż tI>rzebyl on d~ogę 5,5 tys. mil, w któQ·ch 
e>dwiedzil kraje wy7.ej wspom:nillJlych bander. Na mori,u !odzia­
nie spędzili 66 dmi. Pobili rekard szybkości jachtu i po raz 1pierw­
szy w hL<toril polskl:ego jachtLngv okrąż>•!i v;yspę Jan Mayen. 
Ja1ko pieP·Nsi w świecie zblcżyJi się do wschodniego brzegu Gren­
!Mldlri na taką (55 km) odleglo:lć. 

Henryk Zuwiru 
P.S. W 111umerze 111astepnym 111aphszemy o sulree.•ach naszych geogra-
fów, którzy pro.wadlJ.ili badania na lodowcach Lslarndil. (hz) 

Ćo robi wd1ięczny Pola·k, gdy go kto§ wybMvl 'Z opre• 
s.li? Stawia wócU<ę. I ja to zrobiłem. Wyciągnąlem z wa· 
l!:>Jki „wylJ.orową" i przy butt'lc:zynie spedzilLśmy kolejny 
kawalek n<>cv. Finmvie piją wócUcę rzadko i raczej nlC'\vle­
lc, na,µoje al!whol0<we są tu ra,cjonowa.ne i bardw dro'\"le, 
ale co tu dużo gadać, skoro Już wódlca .fest na stole, pija 
tale ja•k mv. I 1·ea~i.1jn poclobnie. Gdzieś o drug'icl nad 
ran<'m poclclm1ielon1y Ario zrlecyde>wat. 7e tr1~ba odwle­
d7.ić l<a~Yno. Na takie dictum koonpletnie wy~rzeźwia.lem. 
P()ku"ia duża, lerz clie.t_y nir-w;;.;.pótmi 0 rnc. - Nie rnaTtW się, 
na~1.e lcas~·no, 1o nie l\lonte Carle>, Ja też nie ma.m fo.rsy 
zbyt wiele. 

Przy ruletce przepuśc!lem t.rzy nrn rki fińskie. Jut, ju7 
fortuna się do tnni. u:Erniecl1:ifa, już, już widziate1n się 
właściclele1n „Volvo", lilC"cly jeden ruch ręltl krupiera roz­
bił lmpkę moich szt,onów. Trzy marki, to obi?.<! w barze, 
lub tcochę więrej nL< kilo~ram ba.nanów, - Ech, machną· 
Iem ręką - jakn.; się przei;yje.„ 
Usnąłem o piątej. Było tak samo widno, ja'k o dwu­

d7,ie.<tej drugiej, jak e> pólnory, trochę wi:l.n ie j ni2 o dru• 
giC'j, kiedy niebo trochę !)rzyblndlo, a świat przybrał bar­
wy na-n~go zimo-\ve'{o popollldnia. 

.•. WĘDRÓWKI PO SWIECIE -· WĘDRÓWKI PO ŚWIECIE, .9 WĘDRÓWKI PO ŚWIECIE „ WĘDRÓWKI PO ŚWIECIE 

Jak 

czarownicę1 

(Dokończenie ze str. 1) 

cletcmy zawne był uznany winnym. Była tzw, 
próba ognia, polegająca na „przechadzce" po 
rozpale>nym żelazie lub P°' żarzącym się węglu. 
Próba wody gorącej polegała na zanurzaniu 
nóg lub rąk we wrzącej wodzie, Naturalnie 
ten, kto wyciągnął kotlczyny nic poparze>ne, 
był w ~me>wle z czartem! Równie oiekawle 
wyglądała próba wytrzymalokl, Obwiniony 
musiał stać przez czu oznaczony z rękami 

wyciągniętymi do góry. Jeśli opuścll Je przed 
czasem - byl winny. Czarownice poddawano 
próbie wagi. Jeśli przypadkiem podejrza~ 

o czary byla lekka, można byle> uznać, te lata 
na Z.ys11 Górę I skazywano ją na amierć. Sto· 
1owano również tzw. pośwlaclczenle umarlych, 
Cialo za.bitego kladzione> na mary, a pomówlo· 
p;y o morderstwo musiał dotykać Jego ran, 

Jeżeli popłynęła z nich krew, obwiniony mógł 
spodziewać się tylko jednego wyroku. NaJ· . 
częściej stryczka, ćwiartowania, stosu lub za• 
murowania tywcem. 

Zdarzało się niekiedy wyjśt! obronną ręką 
z tych makabrycznych prób l wówczas e>skar­
życiel obowiązany był zaplaclć z nawlązltą za 
wycierpiany ból. Cóż jednak z tego, skoro ten, 
kto raz znalazł się w 11ieczystej ręce kata, 
pe>Z<>stawal już na zawsze w pQbańbienlu. Cie­
kawe, że gdy w Niemczech kata uważano za 
wykonawcę sprawiedliwości I można z nim 
było usląść do wspólnego stołu, to w Po)sce 
Istniała dla tego ~ajęcla, na ogól wykonywa­
nego przez obcokrajowców, taka sama pogar· 
da, jak dla hycla, czyli oprawcy, 

Warto może o tym wszystkim wspomnieć, 
kiedy zmęczeni cywillzacją I techniką, wzdy­
chamy do dawnych, „dobrych i spolcojnych" 
cz3sów rycerzy, giennków, paziów I truhadu• 
rów, OQrac. a bh 



VPRZEJMIE PROSIMY NA• 

SZYCH CZYTEL.NIKOW O 

TRAKTOWANIE HOROSKO· 

PCI JAKO PRZYJEMNEJ, 

NIEDZIELNEJ ROZRYWKI„. 

BARAN (21. lll - 18. !V), 
Tydzte11 cieka.wv. W!ęcej 1ed.· 
na.k wykazuj m icfatywy I 
energii w prac11 za.wad.owej. 

.• 

BYK (19. IV - 20. V). Nie 
llcz na. ciutcwrui załatwienie 
d.ręczqcycll etę spraw. M ustsz 
uczyntc to sam. Na spotka.nta 
najiepsz11 piątek. 

BLIZNIĘTA (21. V - 20. VI.); 
POU>Odzenie w m !!ofol, krótk<l 
podróż I okres reLa.ksow11. 

ltRZY~\lTft.Ą 
e eeeeeettee• 
.... 2&Z. SIY!L~ tmeiii !L - jgs 

RAK (21. VI - 22 . VII) . Nad6l 
bądź konsekwentny l postępuj 
ta.I< jak do tej pory. W na.j· 
bL!ższycll dntacll oczekuje etę 
ba.rd.zo mile w11darzenle, 

LEW (23. VII - 22. VIIl). 
'l'woja przebiegloścl I zawlścl 
może tytko wiele skomp!iko· 
w~. Dlatego · rada - bądl 
wyrozumi-0ly I wspa.nlalomyśl. 

n11. Nie wyjeżdżaj w środę. 

PANNA (23. Vlll - 22. IX). 
Idą dni ciekawe a poza tym 
otrzymasz jakteś pieniądze. 

Tak więc pod katdym wzglę• 
dem życie wkta.dać stę będ.zifl 
dobrze. 

W AGA (23. IX - 22. X.). Spo• 
ro pracy. chociaż t w tele 
atrakcji. Koniecznie wyja4nt1 
od dawna d.ręczącą clę spr a· 
wę. Łatwiej zrozumiesz wiele 
Wydarzeń z ostatniego okresu. 

SKORPION 123 . X - 22. XI). 
Od ptątkoweqo spotkania wte· 
le będz i e zaleta.to . Nie daj s!ę 
wclqqnącl w niepewną grę. 
Cza,s dob r11 na aktywne cizia· 
Wif.e. 

STRZELEC: (!3. xr - !!. xm. 
Kontecrnle wykorzystaj tnfM• 
ma.cję, która nadejdzie w po· 
lcwte tygo<Lnla.. w tvm 1a­
mvm czasie pozna.sz koqol 
kto może mlecl powaŻ'ni/ 
WPl!l'W na twojg dalszg życ!g 

KOZ!OROZ!!:C (22. Xll _. 
20 I). Powodzenie w mllo!l'ł 
I drobne .sukcesy w tyciu za• 
WOd'owym. Twoje dotvchcza• 
sowe zamiary w <!alszvm etą• 

gu mają szansę realizacji. 

WODNIK 121. r - t8. m. Tl/• 
dzteń iak wiele tnnycll, 

RYBY (19. ll - ~o. rm. Wfę• 

ceJ e1tergt!, sta.nowczo~cl ł 

dyspozvcyjn.o§cl. Nie licz '"' 
tad.ną pomoc, a11ł konse k. 

POZJOM01 t. Największy pra­
wy d opływ Odry, 5. Potrawa 
z surowego mięsa, 10. Wodorost 
morski. 11 . Nasz. „Trabant'', 12. 
Ziom ek, krajan, 14. Zakończ<;>· 
ny był baran ią głową, 15. Mle· 
s iąc postu muzułmańsklego, 17. 
Mleczny, 18. Namiestnik węgler• 
sit! w Chorwacji, 19. Pitrasi na 
wodzie, 21. Postać z „Burzy" 
Szekspi ra, 23 Ruchoma częś~ 
siln ika el ektrycznego, 26. Stado 
d zikich koni, 28. Chloplęca po· 
stać stanowliica motyw dekora· 
cyjny, 29 . Ralclety, 30. Miara 
drogich kamlenl, 31. Pieniądz 
jugosłowiański. 

PIONOWO! t. Ukrop; wrzątek1 
2. Starożytny rynek, 3. Urzą• 

dzenle radiolokacyjne, ł. Przy. 
rząd gtmnastyczny, 5. Tytano­
krzemlan wapnia, 6. Wyspy ko• 
Io IrlandU, 7. Smar okrę~owy1 
B. Termin receptowy, 9. Począ­
tek dnia, 13. Starszych Panów, 
16. Rzeka w Szwecji. 17. Nadzle• 
ja na cukier, 19 .Tucznik,, opas, 
20. Wojskowa skarpetka, 21. Po• 
włoka dt"Zew, 22„ Miasto we 
Włoszech, 24. Koleżanka „Pal· 
my", 25. Zelazna droga, 27. Pra• 
wy dopływ warty, 

Rozwiązania nadsylad nalety 
pod adresem „DL" w terminie 
7-dnlowym z dopiskiem na ko• 
pertacb „krzyżówka • dn. 30. 
Vll''. (Cli) 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
11 dn. 18-19/VI-1972 

POZIOMO: marna, ocet, 'A• 
ducha , stypa, Zama, tama, PY• 
top, rek, ARS, ltr, !om, mazak, 
Aton, brew, Arany, kaczor, Re• 
al, anoda, 

PIONOWOl most, Rzym, na­
par, Ada, oczy, chata, trans, 
tartan, Morton, PKO, Ełk, Im· 
blr, rzeka, maron, awal, taro, 
Nysa, Aza. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wy. 
losowali: 

Marla Augustynlatt, Turek, ul. 
I Maja 23, Jadwiga Sopocl6ska, 
Lódź, ul. bimanowsklego 117, 

Lech Twardowski, Lęczyca; ut. 
zachodnia 5, Marek Kosiński, 

Lódź, ul. Laglewnlcka 25, Ro· 
m~.n Bublflskl, Lódź 30 WAM -
„o . 

Nagrody są do odebrania w 
sekretariacie „DL", ul. Piotr• 
kowska 96, Ill p. w godz. od 
9 do 15. 
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Najmnlelsze miasto łwlala 
Samo·flne t u.pommtane w lll.!l1Ylll centru.m górzystej T.strU 

mlas~c2'ko Hll>m n lgdy nie bę.d<tie kM!kuJrentem To.klo. U• 
czy on zale-clwle 16 mlesz.kańc<'w Mimo, :te taik niewielkie, 
od wieków oplera aię dzlelall• przy'Slow!owemu zębol\\'il 

cza.su. 
Je.st to jedno 'li naj'l)lęknle-j~ch śred>n.lowle=.ych mtaste­

c:ook w tstrl1. po.wstal.o ono w XV wleklu. natomiast ireslci 
w kościele św. Hlero.nl.ma są jesreze sta.rsre, b0owiem po· 
cho<lzą z xn wiek.u. By ~cho<Wać bezx:enne d>Zleła setuiki. 
wl.ele z nich pruinieston.o do pobliskich muzeów, g>®.le •­
konserwowa.ne. Wkirótoe j~ak po·w.rócą do Hu.m, które 
ma ambleję 11tać się Ju.~lorwlai\s-klm Ba.n Marlno l p.M;Y• 

ciągać trucyl9tów z klraj.u 1 zagiraaW::y. 

wentonte postępuj tak Ja.~ 

obecnie. Wa.rto aby§ pewn 

sprawu delikatn ie w11Jafa!l ł 

nie rezyąnowa.I wytycza• 

nych pla·n6w. Warto chybtl 

tet zagrac! w qrę liczbową. 

W domu wszystko ukladaC siq 
będzie dobrze, Parada gwiazd 

Aklualny sklad zespolu: Llll.a.na Urba'1ska - flet, śpiew, 

.Janusz Z iel1frski - gitara basowa. Tomasz B>Ltowtt - per· 
kusja. Knys zto f Sarioll'skl - orgar1y Hamm.onrla. Z zespolem 
wspólpracuje j.erlen z cznlowvch polskich muzyków ja.zzo­
wycll - saksofonista i flecista - Wtod.zimierz Nahorny. 

W ankiecie „Top - Jam" nazwisko Polalca Krzysztofa Sad<>W· 
,ld•go znalat.!o się w cwlówce europejskich organistów ja7.zowych. 
Sadowski sklasyfikowany został na C miejscu przed„. Brian Au­
gerem. Tak, tale, sam słynny Brian zdystansowany został przez Sa• 
dowskiego. Z Krzysztofem spotkałem się niedawno I kwmtesencJę ' 
naszej kilkugodzinnej r<Y.1.;mowy przyta.czam pooi:ieJ, 

Po cyklu koncertów ju.zowych dla młodzieży s1.kolnej. organtzo. 
wanych pr zez stołet'zną Estradę w okresie ferii zlmowych, zespól 
przygotował sle do stalegn cyklu TV „SPOTKANIA z JAZZEM" 
Andrzeja Trzasko wskiego (z Krakowa) oraz nagrywa ł muzykę 

(kom p. K Sado wskiego) do poetyckiego program u „NOWA POEZJA 
ROSYJSKA" w reż Stefa·na Szlachtycz.a dla warszawskiego ośrodka 
TV. 

Marzec PM:Yil\OS! cykl koncertów w l,'.>'.•znańskileh klubach 11tuden1> 
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kleh, udrlał w w1elkLm koncercie i;.JAZZ STORY" w czasie festiwalu 

„JAZZ NAD ODRĄ" oru przygotowani.a 1 nagra.nie drugiej płyty 

dlugogrająceJ zatytułowanej ,,NA KOSMODROMIE''. W nagra.niu 

płyty obok stałego &lkladu grupy wzięli udział 1ollścl: Włod?.lmlerz 

Nahorny - aax alt, LU!ama Urbańska - tlet, wokaliza oraz czołowy 

holenderski trębacz Eddie Engels. Płyta zawle· 

ira kompozyłje członków zespołu m. !n. popularny ;.BLUES X". zaś 

pierwszą stroin• zajmuje suita ·Jaziowa „NA KOS ROMIE", od 

której na wzięła caJa pl)"ta (O!Zdo4>lona „lto.smlcmą oklaidką "). 

w kwietni po na.graniu muz:v1tl Clo filmu ICrQmltofa Gradowskie­

go „Obcym watW> wzbroonl0111Y", zespół wY!lechal d<> AmiSberd/amou, 

gdz ie wziął udział w nagrllllladl radlawych oraz wystąpił na kom­

cercie Radia venwn wraz. z mdej.sco"•'Ym b -bamdem „SKYMA-

STERS" pod dYrekiclll Sendera Spronga. Po powroeie do kraju 

t występie wraz ze Stu4iem Jazzowym PR pod dyir. PtaszYITTa 

Wróblewskiego w TV Warszawa., :zespól wyjecllał na komee.rty 

w woj. poz.nalli;k.iql, prezentuJ2'C &tę w no 'Y'lTl składzie persolllal· 

lllYm, w którym obok kier. zesp. i Tom za Bwtiowtta (pertkusja) 

wystąpił u,talentowa:ny gltarzyeta basowy Janusz Zieliński (były 

członek zespo1u „NIE N ENIGMATIC"). Po dwutygodniowym tour­

nee „GRUPA ORGANOWA" odw1edzila po.nownie w tym ro·kU 

p0Ma1'ls.kle kluby jazzowe występując m. :lJll. na uroczystym otwax· 

ciu nowego klubu „OD NOWA" posladająeego bogaite 1 wieloletnie 

tradyeje w popuJa.ryza.c)1 jll.7JZU l tnl\Yoh .rodzajó~ muzyki. W po­

lowle maja GRUPA obrzymak UiProszenie llla otwa.rcie n0owego cy\k­

lu ko.ncertów: „lntermatioma1 Jaz.z Studlo" ocgamlz.owalllego przez 

rozgłośnię berliń.sklego radia. 

W dJniach 13-17 V. 1972 r. rect muzyC7ma DEUTSCHER DEMO­

KRATISCHER RUNDFUNK zairejestirowala 10 utworów, w tym 4 p io­

senki 1 6 tematów instrumentalnych, wśród których znalazło slę 

2-częśclowe „Na Kosmodromie" w nagramtu pooad 20-ml.nutowym. 

Lipiec cała GRUPA spędza w SwLnoujśclu, gdzie bierze udz.!a! 

w FAMIE czyli studenckl:m festiwalu a.rty.stycz.nym, organlz.owa.nym 

dorocznie na Wybrz.etu, 

Na aktualny prom muzy=y zespołu składa się za.równo sięganie 

do tradyej! jazzowej jak 1 korzysta.nie z aktualnych zdobyczy awan­

gardy muzycznej, czego wyrazem jest nie tylko wprowadzanie efek· 

tów elektronicz.nych zmlenlająeych bt"Zmienle tletu, organów czy 

gitary basowej, ale przede wszystkim nowe spojrzenle na współ­

czesny Jazz ! wydobycie z n iego tych elementów, które zachowu­

jąc ekspresje I swlng pozwa.laJą -!la swobodną, J.ndywidualną wypo­

wiedź ka1'llello mu.zyka. 

• 
-

ajupalniejsze 
lata 

·"' Chociaż mo'da na Sopot~ tet>ę; 
Ustkę czy Międzyzdroje jeszcze nie 
przeminęła, warto chyba zastanowić 
się nad propozycją p. mgr I. Myśli". 

wiec„: 

Na walory krajobrazowe 1 gospodarcze rejonu IO• 

liny zwracano uwagę jut w roku 1926, ale dopiero 

po zbudowaniu zapory wodnej spiętrzającej wodę 

Sanu i jego dopływu Solinki powstała tu prawdziwa 

turystyczna Mekka. Jezioro solińskie, zwane morzem 

bieszezadzkim utworzyło największy akwen wśród 

50 sztucznych zbiorników w Polsce, położony na -:WY.~ 

sokości 420 m n.p.m. 

W Solinie czy-o.ny 'jest przlii etaly ro1i OT· W 
WOSTiW „Bieszczady" dysponujący dwuosobowy• 

mi pokojami, poza tym w osiedlu solińskim lstnlelł\ 

Klub Książki l Prasy wraz s kawiarnią, restauracja, 

kioski spożywcze, smażalnie ryb, bary, kino Itp. W 

sezonie letnim czynna jest pasażerska przystań pły• 

wająca, na której w oczekiwaniu na przyjazd stat­

ków można wypić napoje chłodzące oraz spoży6 

skromny posiłek. Oddział WOSTiW w Solinie posiada 

bogaty rodzajowo zestaw sprzętu wodno-sportowego. 

Organizowane są, także wycieczki autokarami l ml· 

kro busami po obwodnicy bieszczadzkiej oraz do atrak­

cyjnych miejscowości województwa rzeszowskiego, 

Turystom - miłośnikom pieszych wędrówek z ple· 

cakiem l namiotem, warto polecić dwie trasy, pro· 

wadzące obrzeżam! zalewu o wyjątkowych walorach 

widokowo-panoramicznych. Pierwsza z Zabrodzia 

przez Jawor (742 m n.p.m.) 1 Teleśn!cę Sanną na za­

l esiony wał Otrytu (jelenie rykowiska), stąd szlaki 

wiodą na najwyższe bieszczadzkle szczyty. Druga 

lewobrzeżna prowadzi z Leska przez Wołkowyję, do 

leżącej już na bieszczadzkiej obwodnicy - Kalnicy. 

Granice tzw. Basenu Solina-Myczkowce przebiega· 

ją wśród wzniesień I garbów malowniczego Pogórza 

Dynowskiego oraz grzbietów górskich Bieszczadów. 

Niezwykle piękne l atrakcyjne na solińskim akwe· 

nie są również szlaki wodne. Linia brzegoJllla - uroz­

maicona, pełna zatoczek, omijająca liczne wysepki 

i wyspy, pozwalająca na założenie przystani żeglar· 

skich, gwarantująca spokój 1 ciszę. Główny punkt 

wypadowy dla turystyki wodnej znajduje się w Za· 

brodziu - Solinie. Dla tych, którzy lubią wypoczy­

wać nad wodą, przeznacza się ośrodek w Rajskim, 

Wołkowyji l Myczkowcach. Strome 1 zalesione stoki 

górskie Jawora, stożka z:;i~hodniego Otr~t11, Kiczery, 

Wysokiego Horbu, Tołsty, Czakowa l Herbka opada· 

ją do jeziora twor~ąc w połączeniu z taflą wody, 

nowy krajobraz bieszczadzki. W zakątkach tych pow­

stają coraz to nowe stanice wodne, pola campingo­

we i namiotowe. Toteż mimo braku jeszcze luksuso­

wych obiektów noclegowo-gastronomicznych, urlopo­

wy wypoczynek może tu być bardzo atrakcyjny, 

choćby z racji na pełne runa leśne ustronia. 

IRENA MYSLIWIEC 

Betonową łodzią 

dookoła świata 
Dlaczego nikt clotychcza.s nig oabyl pocf.r6ż11 dook<Xa 4wla.ttJ 

lodz iq zbudowaną z betonu? 

Na to pyta.nie, będącg d.o 10 bm. propozycją <Ua or11gLMl· 
nego sa.mobójcy, od.pou; iedzia l 36-letnl Amervka.nin Jocllen 
Robiller, któr11 wraz z żoną I Z,5-letnlm synem posta.nowlł 
dokonać tego wyczvnu. 

W ciągu 2 lat Robiller zbudowa.l IS-metrowy kecz Sola.nge" 
o wyporności 16 t>on, wylącznle z żelbetonu. " • 

Ta.ką tod.zlą, wyposażoną w radiostację, radar, glębokolclo­
m1erz i autostery, ma Qll za.millr optynąć ku.lę ziemską w ctq­
qu s lat. 
Tuż przed rozpoczęciem rejsu Rob lller powiedz lal. te jest t<l 

przyaoda. która każd11 powin ien raz w ż uc iu przeżyć: 
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SPOLDZIELNIA PRACY 

• USLUG TECHNICZNYCH 

Ili 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW 1•11 
EMERYTOW W WARSZAWIE 

• Pracownia Projektowa w Lodzi, 

Ili 

al. Piotrkowska 177, tel. 650-86, 653-76 ,.,, 

przyjmuje 

1

•11 DO SPRAWOWANIA ,.,, 
NADZORY INWESTORSKIE 

I
.,, w zakresie budownictwa ogólnego ,.,, 

i terenów zieleni ti:ównież projektowa-
• nia terenów zieleni), • 
'I=== I=:: I==: I=== I=== I:=:::::: 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SPRZEDAWCOW, dekoratora, stolarzy, malarza­
lakiernika, magazyni~rów oraz robotników maga­
zynowych z terenu m f..~dzl zatrudni zaraz Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Lo­
dzi, ul. Plotrlrnwsl<a 190 - sekcja kadr. 6172-k 

Dnia 28 lipca 197Z r., zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 73 lat 

S. t P. 

JAKUB GABERKOWICZ 
długoletni pracownik gastronomii 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok od-
będile się dnia 1. VIII. br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza na Mani, o czym za­
wiadamiają pogrązeni w smutku 

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

W dniu 28 llp~a 1972 r. zmarł po długich 
I clętklch cierpieniach opatrzony aw. 1a­
kramentami 

S. t P. 

JAN WARCHOCKI 
muzyk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. vn. br. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Zarze­
wie, o czym powiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 28 lipca 1972 roku zmarła opa-
trzona liw. sakramentami nasza najuko-
chańsza Zona, Matka, Teściowa l Babcia 

S. t P. 

MARIANNA KOLCZYŃSKA 
z d. SOBKIEWICZ 
przeżywszy lat 64 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi po odprawieniu mszy św. w dniu 
31. VII. br. o godz. l6 z koścloła parafial­
nego św. Antoniego w Lodzi na cmentarz 
na Mani. 

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘC f WNUCZKI 

INŻYNTEROW budown1ctwa lądoweito z ilpraw·-----------------------------------------­
nieniaml na sta.no~ka kierownicze w zarzą­
dzie pn.ed.s1ęb!.Q.rstwa t na budowach, lNŻYNiE­
RA lNSTALACJI SANITARNYCH lub INŻYNIERA 
MECHANIKA na stanowisko głównego koordyna­
tora, INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko 

Z udziolem I sekretarza IL PZPR B. Kouerskieąo 

głównego energetyka, INŻYNIERA GEODE· 
TĘ z Uprawnieniami, MAGISTRÓW EKO· 
NOMU 1 MAGISTRA PRAWA zatrudni natych· 
miast l.ódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego Nr 1 w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 55. 
Reflektujemy wyłącznie na pracowników z wie 
loletnlm stażem w budnwnlctw\e. Przewidujemy 
upo;;ażenla specjalne. Zgłoszenia przy!muje dział 
kadr I szkolenia w god?... 7-15, Il piętro pokóJ 

Pozlotowe spotkanie młodzieży poleskie i 

202. 58891 I< 

ł HYDRAULIKOW, 6 dekarzy-blacharzy', 4 mura­
rzy, 2 pomocników murarzy, 2 malarzy, • stolarzy, 
6 robotników transp'lrtu wewnętrznego przyjmą 
Polud.niowołódzkie Zakłady Przemysłu Jedwabni­
czego. Zgłoszenia przyjmuje dzia ł spraw osobo­
wych I szkolenia zawodowego Lódż, ul. Miliono­
wa 25 w godz. 7-15. 6470-k 

Mtodz.leź dzielnicy poleskiej spotka1a się wczoraj w au.Jl 
TechnLku.m Włókienniczego Lm. Tierlesi,kowej z władzami 
politycznymi 1 admiLlllstra.cyjnyml. Sekreta.tz. KD PZPR-Po­
lesie - J. Oll>ryt~, serdecz.nie powita I: I sekretarza K.f.. 
PZPR - B. Koperskiego., s2kretarza Kf.. PZPR -:- B. Kap1-
taina cllonb::ów Prez. DRN-Polesie z przewodniczącą Pre­
zydi;tm - J. Maokiewio:oową, kierowników łódzkich cm~ani­
zacjt młodzieżowych z przewodniczącym Zf.. ZMS - M. 
Walickim i z-cą komendanta Cho.rągWi Lódz.kiej ZHP -
J. Grzela.klem. 

I sekreta.rz KD PZPR-Polesie 
- .M. Kwapisz wygłosił re­
ferat sumujący C7.Y'l1Y społecz­
ne l produkcyjne młodzieży po­

Kopersld, B. K.apitaJll t M. 
Kwapis.'Z. 

I selcretal'Z KL PZPR - B. 
Kopers-kl, zwracąjąc siE: do 
mlo<!ziet.y stwierdzil m. i:n„ że 

INŻYNIERA lub technika włókiennika na stano- pozlotowe spotkamie jest prze-
wisko kier . produkcjl. ekonom i stę ze. średnim 150 młodym ludziom, w więk- dłużeniem tych dni., jakle 

leskiej. 

wyksztalceniem na samodzielne stanowisko za- szości czlonkom ZMS, wręcza- przeżywato nasze miasto i ca-
trudnienia I plac, st. księgowego oraz tkacz;17 r:a j 1 ·t J kandy 1v. nasz k"aj. gdy tysiące mto-
krosna korto\"e \ •akardowe zatrudni Spóldz1el01a no wczora eg1 ymac e -
Pracy Sztuki ' i Pr;elńyslu Ludowego w Lodzi, ul. -~a __ tó_w __ P_Z_P_R_._w __ ręc_z_y_u __ je __ B_. __ d_Y __ c_h ___ P __ r.z._o~~-1'-r_a_.c_Y_l 
Piotrkowska nr 89. Zglo5zenia przyjmuje dz!ol 
kadr, tel. 346-13 w godz. 8-15. 6410-k 

BLACHARZY w zakresie wentylacji, monterów -
spawaczy i.Jlstaiacjl sanitarnych, elektromontP.rów 
układaczy tzolacjl oraz pomocników w wyżej wy­
mienionych zawodach do pracy na terenie m Lodzi 
1 województwa zatrudni Przedsleblorstwo Robót 
Instalacyjnych w Lodzi, ul. Strzelczyka 21. Infor-
macje telefoniczne 403-30, wew. 28. 5965-k 

INZYNIEROW WLOKJENNJKOW specjalność 
tkactwo na stanowiska technologów. ekonomistę z 
wyższym wykształceniem I 3-letnią praktyką na 
stanowisko z-cy kierownika dzl•lu zbytu i ekspor­
tu, techników - specjalność tkactwo na stano-
wiska podmlstrzów, tkaczy do obsługi krosien 
kortowych oraz tkaczy do przyuczenia. skrę-
caczki oraz skręcaczkl do przyuczenia. robotników 
transportu wewnętrznego, hydraulików, kowala 
do warsztatu mechanicznego zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Wełnianego „9-Maja" w Lodzi, ul 
Tylna 6. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw oso­
bowych I szkolenia w godz. 8-15,30, telefon 662-33 
wewn. 279, 6448-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości 

Mała hala już czynna ... 
Gdy wc.zoraj o go.dz. 9 otwarta bramy mal~j hall targowej przy 

Pl. Barllekiego, już w kilkan1ś cie minu.t pote~ wn~trze, b:l'.lo 
pełne kupujących. w ciągu soo>o ty przew1~ęlo się tu k.ill>a tys1~; 
cy osób. Najbardzfoj oblegane były stoiska. PGR, „Progaru 
oraz oferujące mięS-O z uboju gospoduczego. 

Trzeba pnyznać. że haLa 
we\\·ną'1::'z: prezentuje się bar­
tllzi:> dobrze, jes.t estely1CZ1na 1, 

Rowerowy sklep 
„nu medal„." 

W gru:nto1m1te przebuqowa-
nym l.<>kalu przy ui. Rew.otu~ 
cji 1905 r. 4 otwarto wczorai 
p·ękny skl<>p z T-0.werami i 
częścia.mi zam!ennymi oraz ak· 
cesor1ami. W dniu otwarcia 
mo?na byŁo tu nabyć na.wet 

jak się Ld•aje, flllOlkcjon.a.lna.. W 
rollmowa•c:h z l-od:zi,a.n.kaml .>ły­
szeliiśm•y potwlier>dJzenie tej opl­
uli. P.l'1ze<i.e wszy;S'tki.m m1es!­
kan.k.i śl"ócLmie9cila cieszą !;~ 
ba1rdJro. że i!la·l"OOtJCie ich ulll· 
b ioi!le l baordizo dogpdme mlei· 
sce z;a,J.owpów 'll0•9til.ło Ul"\l·CilO­
mtone. Bl"a.k jem jedina.k &kl~· 
pu w hall. w Mórym mo?.n• 
by nabyć pieczywo i i.nne po1-
sta1woowe ao:-tyiku.ly. Zamiast 
cią,g'u sk;lepów warzY'W'l'lYCh po 
pra.we<j &tron.te. natlemłoby b:.tż 
przy wejsdu UJI"Ucl:lJOmić stoi­
sko :z: art;y'.kuta.mi Si;>"'.ŻYWOZ;>­
m i. W;"darje się też, że zbvt 
mato ml~j·9Ca pnzemnaczo.no n? 
sp:-zedoaż koozycz:kową. (kas) 

nauki! przebyv;ato w Lodzi na 
Zle>cie Młodzieży Pol<kiej De 
Jegact na Zle>t spotkali się z 
serdecz11ym przyjęciem ze stro 
ny lodzia.n i za to I sekretarz 
KL PZPR - B. -Kopersl•i, zJo 
żył podTJękowanie wszv~tkim 
obywa.telom naszego nuas:!a, 
adminii;tracjom za.kładów pra 
cy, radom narodowym i im;t~: 
tucjoon, które przynynllY .. się 
do tego, że godnie przyjęhsmy 
n1lodych gości z cale go kraju. 
Lódż spemila dobrze rolę go 
spodacrza Zh>tu. 

B. Koperski ztożyl także gra­
tulacje w Imieniu KL .PZPR 
młodym ludziom wstępu1ą·cym 
w szeregi partii. Równ'd 
wczoraj przewodn:czą-cy ZL 
ZMS - M. Walicki wręczył 20 
legitymacji ZMS-owsklc,h d.zie':'· 
czętom l chlop<!nm Poles:a 
wstępującym do tej organiza-
cji. (J. kr.) 

Dele ąacja 
Wietnamu płd. 
or.mściło Łódź 

Wczoraj, w trzecim dniu po­
bytu w Lodzi delegarji zwi:iz­
kowców Wietnamu połudn10-
we.go, goście zwledillli nowe 
o tedla miesa:ka.nlowe, Mu· 
zeum His.tomi R.ucb.u Rewolu­
cyjnego oraz ośrodek w~za­
sów rod-,;innych „Prząśmcz­
ka" w Arturówku. 

W god?:inacb. popołudnio-
wych delegacja, serdecznie 
żegnana na rogatkach Lorlzi 
przez c-Uonków Prezydium 
WKZZ, zypuśc:Ua nasze miasto. 

(j. kr.) 

DOMEK jedno„odz.i;n!lI' 
o.;uród - sprzedam. M 'e­
sz.kan.la n.a zamlamę. () . 
f€1rtY „ 10062" Prasa, Pi<H~­
ko•w;;ika 96 

DOBRZE prosperujacv 
r,a.klad cwki.emiczy n a t·3 
renie SzczedLlla ('wyp,ek 
c-i.aistek i lodóW') sprz~· 
dam. Oferty , . .JOOOO" E'!'a 
sa, PliOt!'.kowska 96 

prawdziu;.y lPtmi rmrytas, skta­
da.ne 11 Ka-raty'' i „FLam~ngi''. 
Ja,k za.peU>rt.iali Wla.dze Sród­
mieAcia. oraz tóctzkiego ha.ndfo 
obecni po<f.czas otwarcia przed­
stawici@le MT-lD, Z·O•e>Pa.trzenie 
sklepów w sprzęt, a ta.kże czę­
ści zamienne do row.erów i 0>k­
cesoria, będ·zie przedmiotem 
s?c:egóLnej tro-ski zarówno 
przed.~iębiorstwa jaok i hurtou;­
ni. Liczvmy na to wra~ z 

Nowy rzut talonów Encyklopedii PWN 
DOM 2-·rodziminy w l>ll· 
dowie, Rud.z.ka 14 .s.pri„­
dam. Oglądać: niedziela 
g0<\17.. 1-0-15 10078 g 

GOSPODARSTWO 8 ha 'Z 

ZSZYWARKĘ, gilotrię 
i ntro.lLga•to.rską. szero.k ~ ść 
52 cm bęben obr<>to·',\T 
blachę a1um i•nlO<Wą 
sr,>r-iedam. Tel. &13-36 

POJAZDY 
zabudo.wani.a.mi przy 3~·1- „TRABAi'ITA 600" sprie­
sle (do pr!l}"Stan.k•u PKS dam. Tel. 5'10-~6 od 20 
3 km) - sprzea.am Sa- -
bLna Kowa1czyk - Tru- „TRABANTA Combi" 
s.k.a.wle. p-'ta. Poodębv;„. (,1971) - sprzeda.ro, Tel 
woj Lódź 214 p 500-30 100i7 ~ 

SPRZEDAM dom 80 m „NSU 1200 C" atornfoor:) 
kw., teletOl!l, elekibryc>.- ptlnle sprżeda.m. Te:e-
ność (ina ośrodek 11\·~za- tom 2.19-93 J0151 g 
sowy), ogrodu 0.75 ba 

klierotami„. (}p) 

DZIĘKI TWEJ KRWI 
SERCE MOJE B I J E 

W ciągu ba.tidzo krótkiego 
cza.su sprzedaLllo 300 tys. talo­
nów subskrypcY':Jmych na Eh­
c~·klopedlę Pe>ws.zechną PWN 
w 4 tomach. 

Obecnie do wszystkich księ-
garń w kiraju dosta.rczOL110 jut 
następny, 300~ysięcz;ny rzut ta­
lonów. 

Czytelnicy, kt6<nzy zarezerwo­
wali sobie w księga.Mi nabycie 
taloou, jak te.ż i ci., którzy nie 

mieli dotąd mo.żli.wośct zaopa­
trzenia sie w talon subskrYJP­
cyj·nY, mogą to uczynić obec­
nie. 

Encyklopedia Powszechna 
PWN będaie do~tępna tylko w 
subskrypcji. Sukcesywne dosta­
v;y pierwszego tomu do księ­
garń roi.poczną się w IV kwar­
tale 1973 roku, a nastepne to­
my będą ukazywały si~ w od­
stępach rocznych. 

~--~---~~~~~,,-1. ••••„•••mm•••••••••••I .za"11-z<!'\vL<>nego, o.kollca -~ budowa•nego z.akrwu ou-

PRACUJĄCY 1 studiują. 
„VOLKSWAGENA" O~\.l- cy poozuh.-uje mieszka·nia 
bowo-towa."owego - stan z \\")-godaml. - Oferty 
dobry spr-iedam. K.sa·we- „10197" Pra.sa, PloQ.trko1w-

RÓŻNE 
'1• K O M U N I K A T Dnia 15 lipca 1972 r. zginął tragicznie pod- lejów - Tomaszów, 0-

czas pobytu w Islandii ferty „23a540" B hu.ro O· rów, Zachoon:a 47 ska 96 Dr ZIOMKOWSKI, wene- ,• 

S. t P. 
DOC. DR. HAB. 

STEFAN JEWTUCHOWłCZ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. 

o godz. 17,JO z .kaplicy cmentarza na lto­
łach, o czym zawiadamiają pogrążeni· w 
żalu 

ZONA, CORKA, SYN 

Dnia 29 lipca 1972 rołru zmarł nagle, w 
w wieku lat 57, nasz najukochańszy Mąt, 
Tatuś I Dziadziuś 

S .. t P. 

WACŁAW KRUKOWSKI 
Msza talobna odprawiona zostanie dnia 

31 lipca br. o godz. 16,30 w kośdele św. 
Anny, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim :talu 

ZONA, CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘC i WNUKI 

z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
28 lipca 1972 roku, p 0 długich I clężkii:h 
cierpleniach zmarła nasza najukochańsza 
ZONA, MATKA i BABCIA 

S. t P. 
ZOFIA KURPIOS 

z domu MATUSIAK 
Msza św. odprawiona zostanie 31. VU. br. 

o godz. 16,30 w kościele Podwyższenia Sw. 
Krzyża w Lodzi, po której nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz rzym.-kat. 
zarzew, o czym powiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

MĄZ, DZIECI l NAJBLIZSZA 
RODZINA 

Dnia 15 lipca 1972 r. zginął tragicznie w 
czasie wyprawy naukowej w Islandii 

DOC. DR HABIL. 

STEFAN JEWTUCHOWICZ 
z wielkim talem :l;egnamy oddanego 

nauce czlowiel<a, serdecznego przyjaciela 
I wychowawcę mlodzlety. 

Zonie I Rodzinie Zmarłego składamy wy­
razy głębokiego współc~ucia. Pogrzeb od­
będzie się dnia 1 sierpnia br. o godz. 17.30 
z kaplicy cmentarza na Dolach. 

DZIEKAN I RADA WYDZIALU 
BIOLOGII I NAUK O ZIEMI 
UNl\VERSYTETU LODZKIEGO 

Dnia 27 lipca 1972 r. zmarł 

PROF. DR MED, 

ALEKSANDER RADZIMIŃSKI 
Długoletni konsultant Szpitala MSW w Lodzi. 
w zmarłym tracimy wybitnego I cenionego 
specjalistę z zakresu laryngologii, bezgra-

nlcznJe oddanego sprawie chorych. 
Wyrazy najgłębszego współczucia Rodzi­

nie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA 
ZAKLADOWA oraz PRACOWNICY 

SZPITALA MSW W LODZI 

gtoszeń, Warazia wa., P<>­
z:nart&ka 34! 632'3 k 

RADIOSTACJA - <I.z.lal­
kę budio>Y."lamą pilnie kiu­
pię. Oferty „10084" Pra.­
sa, P~kO•W'Ska 96 

DWA ha 7Jiem1 w oik,,.\i­
cy Bromisilna sprredam. 
JaL!l Klepczyń.sk,i,, wi1:s 
Posada, p-<ta Wi.sik!M"'• 
po•W. Lódź l .OOG6 g 

„MOSKWICZA 407" (CQilll- ----------­
bi) po kaiplta.lnym re- CENTRUM - pokój (isr.a­
rn.OO'l.cie si.Jn.i:ka. nadrvu- re buoov.-ntctwo) - 7'.l\· 
ziia oraiz p00zaspo!ów - mienię Da 1-4 pako.Je 'l 
soMJedam. Cena 35.000 lruchinią w doziehnicy p.,_ 
Pabiamke, Ul!. skłodow- lesie. Ofe·l'ty „11)198" ?ra· 
sklej 7 9135 g sa, Pl.otl'kC>W&ka 96 

OSĘ 175" - stam d.ob.·;: WRZESZCZ - O<l.stąp1ę 
tełe-oblektyiw „Penta.g»n pokój. W}' gody (sierp ień) 
5.6/500" taonlo sprz.e.dam Tel. Gdańsk 41-85-96. p·> 
Boya.-Zeleńskiego 11 m 20 ll)IH i; 
H 9802 g 

r~icz:ne, skórne 16-!9, ł ZAKŁAD SIECI CIEPLNEJ ŁÓDŹ 
Piotirk0<9.'IS>ka 59, prócz i• 
sobót 8973 fi ,• 

NIEMIECKI, rosyjski - t 
Kappe, Wi.guiry :L2., f~nt t 
II kla.t.ka. 8957 g ,ł 

MATEMATYKA, a.ngi~t- t 
~-99 Krtlocha.rczylc 

11 
PRZEDSIĘBIORSTWO pr;• I 
watne zMrudni <tac;iz 

uprzejmie zawiadamia 
PT ODBIORCÓW, 

te jak corocznie zachodzi potrzeba 
przeprowadzenia niezbędnych prac re­
montowych I inwestycyjnych miejskiej 

sieci ciepłowniczej. 

POL d'Dmd.<ou z wa.raz.ta- 0 DZIECI przyjmę na let· 
tem - sprzedam. T~l. „MOSKWICZA 400" P nls<ko. K.C>1umna, Lącr.-

mtodą do pracy biuro- I 
wej n.a pół etatu. Wa• f 
run.kl do omówienrta. - f 
Ofet"ty 1-10103", Pra.u„ 

1 

z powodu w.w. prac osiedla: Zarzew, 
Nowe Rokicie, Obywatelska, Skrzywa· 
na., Koziny, Wielkopolska, Teofilów, 

Pojezierska, Dąbrowa, Podgórna, 
Niemcewicza i Kurak 

remonocle - &przed.am 
453-m 10054 g Lódź. Błękitna 18 na 8. Gad<>mS1ka 10113 g Pio-trlrowsk a 96 , 

WSPOLNIKA do ogN1- I 
ntctwa z go.tówką przyj. I 
mę. Oferty „10132" Pra- 1 
sa, P io<tirko-wska 98 1 

POL dom'klu rnu.rC>Wane· 
go - 27 m kw. (ml-esi­
kain.i.a wolne) &pme<ia m. 
Chodkiewicz.a 18 A 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

DWA piece SJtaJ.owe ee"' 
t:ra.lnego o.grzewamia na 
mial lub węgiel o p'l-w. 
ogrzewczej 40-60 m kw 
w b84'd121o dobrym stanie 
ktJJpię. Sta.n.ilslam Pągo·'h­
ski, Wieluń ~przy stac~J1 
Jroilej-0wej) tel. 22-dO 

ODDAM rn1oc:l.e kotki. -
Tel. &2l-{;5 l014ł g 

SADZONKI goździków w 
du.nLol'Jkach - &przedam 
Lódź-S.Lkawa., Ra.dzieci<:i. 
J2 1Bl88 g 

OSIEM wi z t>SllOW!a.ml 
l naoota•v/kami w Zg:e­
rz.l! - O·ka.zyjn!.e spr-re­
da.m. Tel. Lódź 453.37 

SPRZEDAM tanl•o: ro­
wer-":tamikę mtodzleż.o·Ną 
rmo•wy}. pra.l.kę wrnl.ko· 
wą, te!ew12lor „Klej.not". 
Ha.rcerska 3/40 godz. 
17-20 9H9 g 

OKAZYJNIE &przed.am 
sypi.aiLnlę - bti2x>za oraz 
stól styl0<wy z bzesła­
mi. Tel. 358-25 975~ g 

DOGA niemieckie!» (ar­
lekin) 7~mii.esięczmego -
sp,-z.edam Siprawlectli•v;a i 
pe> g<>d.z. 119 9914 g 

NADWOZIE, norwą &k.-zy­
nlę b iegów i prze~•iby 
do ,,.Sy.reiny 103" spria­
da.m. Zerom.sklego 36-14 

COCKER spamle\e 
S>Zozenięta ep,-zedam. -
Brorwarna 8 9978 g 

RAMĘ, ka.ro.serię SV· 
re.ny 104" po wypa::Lk'\l 
sprz,e.ct,am. Te.I, 354-43, 
po 2i0 10130 g 

BUFET restaura.cyjny z 
WY'POsazeniiem - tanJo 
spt\L6dam. Rl2lgio<ws.ka 239 

PRAKTICĘ LLC, obiek­
tyw pan.colar 1.8/~0 
sprzed·31m. Oferoty „1 007J" 
:Ara.sa., ~iO<tlrkO<WS~ ~ 

„WARTBURGA" po wy- MIESZKANIE do wyna­
pa.dlku po 70 tys. km jęcLa na czas nleog:an•­
n iedrOigo s.p!"Zeda.m. St,•1· czony. Płaotne z gó:v . 
kl., Ja.nool.k.a. 7 10059 ~ Wlado.mość K.o.pen-n.Lka 52 

m. 2a, po 17 10156 g SAMOTNI - xna,jdą e'e· I 

będą pozbawione dostawy cie· 
płej wody użytkowej 

W DNIACH OD 1 DO 31 
kawe oferty malieńskie 1 SIERPNIA BR 
w prywa.tmym E!:u r'.e ~ • 

„WARSZAWĘ 204" (19G4) 
spr:z>e-d:am. Przybyszew 
sktego 91 (giooda.. 17-19) 
Balceruuk 1001)4 g 

PRACOWNIK na.uko·WY 
pos,.,ll•kuje poko~u nle 
um~blowanego. Ofer\y 
„101S4" Prasa. Pi~k<>W· 
ska 9ti 

Ma.trymOO'liaol.nym „SWAT• - - - - - - - - - -KA", Lódt, PiotrkOw'loka '~°"' _____ , _____________ ~ 
SKODĘ Octavię" 1959 r 

~pr-z.ed.am . A n.ct.rzei 6 w. 
133 10071 g 

Leśna 1. Tel. 61 SUPERELEGANCKIE &łlro 
Je ślubne podeca wypo­
życza linLa s.ukien N~·,..a­
~owska. Za-cho•d.nla 75 LOKALE 

WARSZAWA - poklj. 
lolllChnia. 45 m. wy,g-0.ct7. 
I piętro. baLkoa'I zamie­

LUBLIN mies7'kan;e nię na male dwu.poko­
„M-4" s.półdiz:Lelcze, za- jo•we. kuclJmia ~ f..6dt 
mienl4l na po<iobne w Ofwty „235601" BLu:ro 0-
Lod<:l. z.gto.szen:ia: Lód± głoszeń, Lód:t, P1otrkr>W· 
t.ei. 335·68 9877 g Sika 96 6:ł92 k 

DNIA 12 lipca zgLnąl p!"'s 
ro.dobrą,zO<Wy seter lr­
la.ndzkl. OdiprO<Wadńć -za 
wynaigrodzenlem. Za,kąt­
na 43 m. 18 10186 !( 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • SPRZE;T 
OGRZEWNICZY 
już teraz oferuje zakładom pracy i instytucjom 

PIECE AKUMULACYJNE 
od 1,5 Kw do Kw, w cenie od 1.570 do 2.570 zł 

o r a z OGRZEWACZE ELEKTRYCZNE 
wszystkich typ6w produkowanych w kraju: 

Zamówienia prosimy składać do diiału obrotu 
towarowego PTH „Eldom" Łódź, ul. Czackiego 16. 

•••••••••••••••••••••••••a•••a•••••••••••••• 
POMIESZCZENIA 

MAGAZYNOWEGO 
o pow. ca 500 - 1 OOO m kw. 

p o s z u k u j ą 
NA TERENIE MIASTA LODZI 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO . 

„I W O N A" 
w Lodzi, ul. Sienkiewicza 65, 

telefon 376-62. 
WARUNKI DO OMÓWIENIA: 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

NA TERENIE M. LODZI 
o powierzchni 100-150 m kw, 

WYNAJMIE 
ZARAZ N A CELE BIUROWE 

od przedsiębiorstw państwowych, 
sp6łdzielczych oraz od osób prywatnych 

BIURO STUDIOW I PROJEKTOW 
PRZEMYSf,OWYCH URZĄDZEN 

ELEKTRYCZNYCH 

„ELEKTRO PROJEKT''. 

Oferty należy składać w siedzibie 
BSiPPUE „Elektroprojekt" 

Lódź, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, 
III p. pokój nr 53 w godz. 7-15. 

i 
i 
~) 

·~······························································~~~~~~9Vi:ł~~Q~'1'f2~ 
J>ZIENN~ ŁODZKI nr ~80 !746lł I 



WAZNB TELEFON'f. 

Informacja telefonlczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl., 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie lUO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 

. ' 
' 

MUZEA. 

u 
295-11 
09 . 
07 

655·55 
sn-~o 

SZTUKI (utl. Więckows.k.lego 36) 
go-diz. 10-,16, 3'1. 7. ni.eozynne 

llJSTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (<utl. Gdań.s.ka 13) 
go-Oiz. 10-,16, 31. 7. godJz. 10-.6 

BISTOltll WLOKIENNlC'IW A 
(Piot.rk01Wska 282) god.1.. U-,J6 
31. 7. n ieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wołna-śc:i Ił) 
god12„ 11-16. 31. 7. n ieczyn.rie 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Sien· 
ktewicza.) gocLz. 10-H 
31. 1. nieoz;y\llll1e 

t.óDZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna ~o go.dz. 1~) 

PALMIARNIA 
ł<>d.7.. ll>-17 

KINA. 

BALTYK - „Tylko dla orlóW'' 
od Lat 14 (.ang.) godz. 10, U, 
Ul , 31 7. jak wyżej 

LUTNIA - „Sma.k zemsty" od 
lat 1'6 (hi.slzp.-wl.) goa.z. 15, 
17.3-0, :!O, 31. 7. jak wyżej 

POLONIA - „Spacer w wlo­
aen,n ym d eSoZC7lU " OO lat l E 
(USA) go<lz. 10, 12.30, li, 
17.3-0, 20, SI. 7. jak '11;yż,ej 

WISLA - „Po.kusa" od tart 18 
(wl.) go.dz. 10. 12 .1 5, 14 30, 11, 
!~.a.o. 31. 7. ja·k wyżej 

WLOKNIARZ - „Prrez pu3ty· 
,n,ię" od la.t 16 (me ks.) go1z. 
10, 12 30, 15, 17.30, 2.0, 31. 7. 
jak wyżej 

WOLNOSC „Pokusa" od lat 
18 (Wl.) gOdiz . 10. 12.15. tł.30, 
17. 19 30. 31. 7. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Ci:Ło•wiek O<!"kh.~ 
&tra" O<l lat M ,franc.) go<iz 
10, 12, 14, 16, 18, 20, 31. 7. j.J.k 
wyżej 

TATRY-LETNIE - „Wód•Z Se­
mLnolów" od !art 14 (NRD) 
godz. ~0 .15 (kino czyame tYl· 
ko w d.ni pogo.dne) 
31. 7. ja\k wyżej 

STYLOWY-LETNIE ;,Da.w id 
Cooperfield" ood ta.t 14 (a;ng) 
goocl.z. 20.30 (kino czynne tYl­
ko w d.ni pogodme) 
31. 7. ja.k w;•żej 

STYLOWY - „PI'Zemla.n.a" od 
lat 16 (fra.n.c.) godz.. 16, 18, 20 
31. 7. jaok wyżej 

STUDIO - „Testa.ment Inków" 
oo lat 111 (buJ:g .) godrz.. 14 30, 
Tyllro dla kLn s.tudyjmych-
1, Waleria 1 tyd.z'i.eń cudów'' 
od lat 18 (cz.ech .) god:z. 16 30, 
18.3-0. 2-0.3'0. 3'!. 7. „ Wa.lei!'i.a i 
tydzień cudów" gO<llz, 16 .30, 
18.30. 20.30 

TATRY - Bajk1: „Kasia 1 
Mru·czek" godJz. 10, Il, 12, 13. 
14, 15, Po.żA?gma•nie z fiJ.mecn: 
„Dama z tramwaju." (cz.ech) 
Od la.t H godJz, 16, 18. 20 
~I . 7. „Dama. z tramwaj.u'! g 
10. L2. 14, 16, 18, 20 

DKM - „Na samym dn.le" od 
lat 18 (USA -NRF) g-0<liz. 17, 
19. 31. 7. ja.k wyżej 

KOLEJARZ - „Arabeska" od 
lat 11 (a.n.g .) go<l•z. 17, li 
31. 7. nie-czyn.ny 

LOK - • .Przygody mi.si.a YOo~l" 
Od lat 7 (USA) go<l.'Z. 14 31!, 
,,CromweU" 1 i Il cz, od ia1i 
14 (a.ng.) g-0dz. 16.30, 19.30 
31. 7. jalk wyżej 

GDYNIA - „Cha.rly" od lat 14 
(USA) ~odz. 10. 12.15, H.3a, 
111. 19.311), 31. 7. jak wyżej 

HALKA Ba.jk.a godJz.. 11 fe 
„Przekorna chmu1rka". „W 1 n· 
metou 1 .klról nafty" od lat 
lł (ju.g.) godz. 15 .45. „D·Ncje 
ma huśtawce" o<l lat 16 (USA) 
gooz. 17.45. 20. 3'1. 7. „WiJnne­
to.u 1 król n.a.ftY" godz. 15 15. 
;.Dwoje na husta•wce" god.z . 
17.45. 20 

l MAJA - „Seksola.tkl" od lat 
16 (poi ) godz. 16, 18, 2.-0 
31. 7. jak w;"żej 

MLODA GWARDIA - ;,Rycet"Z 
s.ziklanego ek.ranu" od lat l4 
(węg.) goodz. 10. 12.1 5. 14 .30. 
„24 god:z;my z życia kob!etY" 
od la.t 16 (fra.n-c.) g, 17, 19 30, 
:Jl. 7. jak wyżej 

MUZA - 11Harem pa.na Vo·ka'' 
(.Czech ) od lat 16 go<iz. 15.30, 
17.45 ' 20. 31.7. jatk wyż.ej 

OKA - „Orz.el w klatce" oo 
laot 16 (jug-0sl.) godz. 15, 17 30, 
20 :n. 7. jak wyżej 

POLESIE - „Stomeoz,riLki" od 
lat 14 (Wl.) ~d!Z. 15, 17. 19, 
31. 7. ja·k wyżej go.dz. 17, 19 

POPULARNE - „Cyrk ooz gra­
nic" od larl: li (rum.) god~. 
17, „.Ri..einik" o<l lat 18 (fr.) 
goóz. 18.45. 31. 7. ja0k wyżej 

PRZEDWJOSNIE - „Lew w "'1-
mie" od lat 14 (a.ng.) godz. 
lS.13. 111.45, 20.15, 31. 7. Ji!< 
'W'J'lżej 

PIONJER - Bajka ;.U~odz;lno­
wy wieczór" go<lz. 15. „Nie· 
zdoLny d~ s.tu.żby limlo·WeJ" 
od tai 11 (~adz . ) godz. 16. 18 
1 Zlo•to Maok.enny" od Lat 16 
CUSA) godz. 20. 3o!. 7, „Nie­
'ZldJoLny do sluż.by !i.n!owej" 
go4z. 16, 18, „Zlo·to Macken­
ny" god,z. 2-0 

POKOJ - Bajka „zasadz;ka" 
god~. 14 45. „Wydra 'pana Gra­
hama" od lat 7 (a.ng.) god7. 
15.45 „Zł><»ta wdówka" od la~ 
18 (fra.n.c.) go<i·z. 18. 2{1 , 311. 7. 
,,Testaame:nt Inkówu od la.t ll 
(bu·l<:.) g-0dz. 16. 18. 20 

REKORD - Badka „Pa.nto-felek 
KopcLu,gzika" god•z. 9, IO. 1.1. 
„Za.kazane piosenki" od l~t 
l'l (pol.) goo1z. 12. 14. 16 
1 ,Pa.mlębnLk szalo'llej go.spo.'.ly-
1111" od La.t 18 (USA) goo<loz. 18 
30. 31. 7. „Zakaza•ne pioosen· 
:kl" goct,z. IO. 12., 14. 16, „Pa­
miębnhk S!taLomej gospodyn.i" 
g~. 18, w 

lf;OMA - Bajka „Wtad-ca pti­
stynl" godz. 10, U, 12, 13. 
„Zwa.rlowany weeken.d" od 
lat 14 (franc.) godz. 16. 18. 20 
31. 7. „Zwariowany we·e.ke.;1'i" 
god.z. 10, 12. 14 . 16. 18. 20 

SOJUSZ - Ba.jka „Baba Jaga•• 
gooz. 15. „Kapltam Flerian z 
młyna" od la-t 14 ~NRD) goJ.z. 
16, 19, 31. 7. ~Niewolmi.cy" o<l 
lat 14 (USA) godiZ.. 17, 19.15 

STOKI - Bajka „Jaik poskM• 
mlć lwy" go<iiz.. 15, „Pięk.na 
inie chce miłci..eć" od la.t 16 
(wl.) godJz. 16, 18, 20. 31. 7. 
„Pięk:na nie chce milci..eć" 
god'Z. 16. 18. 20 

SWIT - Bajka „La.tający ku­
fer" godz. 10, 11, „Na tropie 
soko~a" od l.a.t Ił (NRD) g. 
tz.15, 14.:łO. „Różowa pan:e­
.ra" od lat Hi (ang.) go<lz. 17. 
19.~0. 31. 7. „Na tropie so:tu­
la" gocLz. 10. 12.15, 14.30. „ R6-
:iiowa pa.n.tera" g-0·d!z. 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, Narutowicza 42, 
Al. Kościuszki 48, Piotrlrnw­
ska 225, Lutomierska 146, Dąb­
rowskiego 60, Obr. SLalingra. 
du 15, 

31. 7. 

Kilińskiego l36a. Pt Pokoju 
3/4 Piotrkowska 95. Pl. (( l· 
śclelny 8, Cieszkowskiego 5. I"+ 
llńskiego 1, Obr. StaU.ngradu 15. 

DYŻURY SZPITAU 

Szpital Im. H. Wolt ł.a-

Chtrurgta ogólna _. siptt.al 1------------------------------"".":'"".""'.:-:---::=:=:::'. 
im . BrudJzińskli.ego (KosyruerGw NIEDZIELĄ, 30 LIPCA Ekspresem przez świat. 14.05 (er:„:- o!:poel~e::.). w:r.~<>Wi~: 
Gdyńs:kich 61) PROGRAM I M!.stirzowie seata. 14.20 Pery. srud..,..yjt!ly ,,Kam.al" pro<I.. po-1. 

Chirurgia u.ra.:rowa - ~t~a : skop. 14.45 Podobno są po<lob-
19

.20 Do•bral!1·0c ('-0;'~). 19,30 !Jin. Radliń.skiego ~Drew.new· 9.00 W!ad. 9.05 Fala n. ni - Jose Feliciano Elton D·'--'"·. 20."" ,""',w"1.~e-ór bez 
ska 75) 9.15 Radiowy Magazyn Woj- John. 15.00 Przeboje Wł. Nahor- ~""'"''""' "' ~ S 

La.ryngologla S?iP!tal tm. skowy. 10.00 Dla dzie:i nego. 15.10 Pierwsze obre>ty. gwLa2Jdy" - reciltal .Elwy me-
Plrogo.wa (Wólazaooka 195) mJodszych „Ofiara Smętka" 15.30 Krzyżówka radiowa 15.50 żainJd. 1 Ta.deusza Ka.rmazyn!l-

OkuUstyk.a Sz;plt.al 1m - basń. 10.20 Takty 1 fakty. n.oo zwierzenia prezentera. 16.15 20„35 „Elme k1eime nacMJm.usti.:" 
B ll kJ (.K c!ńs.kiego 22) RozgJośn ia Harcerska. 11.40 Au- f 1• 38 Per - W, A. Mo.za.r>t prog,ram a.r c ego -0<p Teatrzyk „Apokry " "'· • •-·~"w. CSRS. z0.55 ,,Parni'""· Chlru.rgia 1 laryn.gologla d'.ie- dycja o.światowa. 12.05 Dz.len· swazje Hamiltona. 16.45 Podob- •m=· ..,. 
clęca - Sllplta.l im Korczaka nik. 12.15 „Kryptomimu akcja no są podobni _ The Beach nhlt z po•w>sta.nta wa.rsza,w&k.Le.-
(Armii Oze.rw-OJJej 15). nie miała" rep. literacki. Boys i Ska.ldowLe. 17.05 „Twarz go" - Mi.r0;n Bia.toozewsokl.. Zl.H 

Chi · kowo twa.rzowa 12.33 Muzyka roza:ywkowa. 17 15 żywo.ty pa•ń &lawnych" - „En.. !'wrg1a szczę - pe>kerzysty" - ode. pow. · t""·zj-~'-' " _ N. Zm icho·wsk&. - Si..pital im. Barlickiego (KOD· 12.45 Sp1ewają „Sląsk" 1 „Ma- Mój magnetofon. 17.40 Spotka- w ""'""" 
ci.ńskiego 2.2l) zowsze", 13 15 Muzycz.nym au- nie z Jatme Marey•em. 18.00 PONIEDZIALEK - 31 LIPCA 

Toksykologia - Instytut Me· tostopem po kraju. 14.0o Kom- Coś w tym jest _ ro:r;mowa 0 PROGRAM I 
dycyny Pracy (Teresy 8) pozytor tygodma Edward filmach. l8.l5 Polonia śpiewa. 10.00 Wlad. 10.05 „Ognisko" -

Grieg. 14.30 „ W Jezl-0ranach". 18.30 MLnl-max. l9 .00 Ekspre- frag, książki. 10.25 Poranny 
31. 1. 15.00 Kon{!ert życzeń. 16.00 sem przez świat. !9_05 „Wdo· koncert solistów, 11.00 „Waka-

Wtad. 16.05 Tygod.niowy prze- wlec" _ sluchow, 19.35 Podob- cje z muzyką". 11.45 Porady 
Chll'urgia ogółna Szp\t~l g!ąd wydarzeń międ.zyollarodo- no są podobni The Beach praktyczne dla kobiet. 12.05 Z 

im . Puro.goo.wa (Wólczańska 193) wych 16.20 „Faraon" - słuch. Dave Ęvens _ David Qlexander kraju 1 ze świata. 12.25 Z wro-
Chlru.rgia ura.zowa - Szp•taJ 17.50 Cztery tańce ludo0we. 18.00 Wtnter. 20,00 Wycleczkl history- clawskJej fonotek! muzycznej. 

!ro Jo·n,schera (Mlli-0me>wa 14) Komunikaty Totalizatora Spor- czne. 20_10 Wielkie recitale _ 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Laryngo!o.gia Szpital im towego 1 wynikJ regionalnych Richter w Sofii. 21.05 „Slod.k!e z życia zw. Radzieckiego. 13.20 

Barlickiego (.Kopc.!ńsk1ego 22) gier liczbowych. 18.08 Radiowa stare etcetera", 21.25 Płyty na- „Wieś tańczy i śpiewa". 13.40 
OkulLstyka Sz;pltal tm. piosenka miesiąca. 19.00 Kaba- sze I naszych przyjacil. 22.oo Więcej, lepiej, taniej. 14.00 

Jo.nsochera (MLl!omowa 14) reci.k reklamowy, 19.15 „Przy · d „Podziemne zbrojownie" - rep. 
ChLru.rg!a l la.ryngologia dzle- · 9 53 D Fakty dn!a. 22·08 Gwia7lda 61e • li't, 14.20 F. Mendelssohn-Bart 

cieca - Szpital Im Korczaka ~r~Y~':ta~ s~~.~1e~z.i~lk w1: miu wieczorów - Rick Nelson. holdy: Uwertura koncertowa 
(Armil Czerwonej l5) . czorny. 20.20 Wiad. sportowe. 22·20 Wizerunki ojczyste. 22 ·35 , Hebrydy". 14.30 „co się Wam 

Ch lru•rgia si..czękowo-twa.rzowa 20.30 „Matysiakowie". 21.00 Ra- Podobno są pod-0bnl - Ray w tej audycji najbardziej PO· 
- Sz.p!taJ im. Ba.rl!ck!ego (Kop- d towy Magazyn Przebojów. Charles Percy Sledge doba". 15.00 Wlad. 15.05 Radio· 
clń s kiego Z2). 21.30 „N ie z tej :r;!emi". 22.00 Brook Benton. 23.00 Malarstwo ferie na szlaku letniej przygo-

'l'ok.sykologla - ln,stytut Me· Do tańca zapraszają orkiest.ry. w poezji. 23.05 Muzyka no,;;ą· dy. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 1 ome-
dYcyny P1'acY (Teresy 8) 22.30 Pól na pól z muzyką. 23.50 Na dobra.noc śpiowa e- ga. 16.30 Popołudnie z młodo· 

23.00 Dziennik. 23.10 Koncert resa TutLnas. ścią. 18.50 Muzyka 1 a·kit.ualno· 
NOCNA POMOC LEKARSKA życzeń od słuchaczy polonij - TELEWIZJA . ści. 19.15 Kupić nie kupić, po-

nych dla rodzin w kraju, 24.00 słuchać warto. 19.30 Rok Moniu· Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratuntrnwego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Teletontcz'1Y 
Pum.kt Into.rma.cyj'!ly dotyciący 
pra.cy placów& sbiliby zdro-wia 
teletom &1'5-19 czyn,ny jest w 
godz. od 7 do :?Jl, opróce nie­
~z.iel 1 świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia telefoniczne na \\'!· 
zyty domowe przY.1mowane są 
w godz. 10-19. Wizyty ambu­
latoryjne ! domo·we zalatw1.a.:ie 
są w godz. 10-17, w następu­
jących pora<iniach: 

SRODMIESCIE ul. Piotr• 
kowska 102, tel. 271-80 

BAL UTY: ul. z. Paca.now­
skiej 4. tel. 541-96; Traktor<>­
wa 61. tel. 538-31. 

GORN A: ui. Le·C7lniciza :U4, tel. 
440-62. 

POLESIE: utl. 1 Maja 42 , tel. 
3'05-83. 

W lDZEW: \l!l, Szphtalna 6, tel 
826·5•. 

mr 
Dnia 27 lipca 1972 

cięźl<ich cierpieniach, 
nasza najukochańsza 
i Babcia 

r„ po 
zmarła 
Matka 

Wia.d.. PROGRAi\1 I S7lkOWSki na antenie PR. 20,00 
dnla (.W), l.łl D2ll nile wiec7l(ł y, 20. O tvll-PROG.fł.AM "1 

tl.nia. .50 
t;i.rci '. 9.51 (L) 

rulozLmy (.W), ·a.tury r , !O.U 
t • - f o .nJika !W a. i.oo a 

Wl.ę .cy - e>Wkam. 11.,z Pl. 
~W). 10.0I! MW cme-- o wycbowanlu. 21..3~ rsz 

ry św1ata. strony" - Metane- Powstaniu Warszaws•kll.m. 2.1.50 
zja - oz. I. l0 .36 „Mężc.z.yzn.e>m Muzyka rozrywkowa. 22.00 Wie­
pla.k ać nie przystoi" ium cz.orny koncert życzeń mllo§ni· 
fa.b. prod. ram. 11.45 ;,Czas l ków muzyki poważnej. 22.40 
ludzie" - film WO'j'1la, Jotóra Lekkie uderzenie. 23.00 Dzien-
miaJa poło.żyć Je.res WS1Zysbkl.rn nlk. 23.10 Korespondencja z za-
W'Ojnom ~W) . 12.45 Noc Swięto- granicy. 23.15 Do tańca za-
jańSlk.a.. Wy-.konawcy: zesoól praszają orkiestry. 23.40 ;,Ze 
Pieśn.l i Tańca „Kas7lUby" (W) skarbnicy muzyki dawnej", 
13.10 Ra<!a.r (W). 13 .25 DZiellln!k 24.00 Wiad. 
(W). J.3.40 Praem1amy - maga- PROGRAM O 
zyn spraw wiej&kich (W). 14.10 t0.5S KompoLytor tygo-
PKF (W). 14.2'0 Dla ct.ztecd: Jan dnia _ Edward Grieg. 10.05 Z 
WilkO'WSki - „Sajmomowa Te-n- kraju 1 ze świata. 12.25 Suita 
plerowa" z cyklu „Ula i świat" hiszpańska Manuela de Fall1. 
(W). 14.45 „W obiektywie" - 12.45 (L) Reportaż pt. „Nowe 
no·ta·tnik filmowy z kirajów „o. dzielo kutnowskich konstrukto­
cja.listycwych (W). 15„16 Ko.n- rów". 12_55 (L) Muzyka ludo· 
cert toirtl'Jp.ianowy A·d.wr KV 486 wa mad warty, 13.05 (L) ;,5 
W. A. Mo•zairta w wy\koma.mu minut 0 sporcie". 13.10 (L) „Na 
A.n,nero<;e Schmidt - foirtepia•n gitarze". 13.25 (L) Kwadrans z 
(NRD) oraz Berlińskiej Orki<~ zespole1<1 Wiktora Kolankow­
s.try Symfonk7lnej Po<l dy:r. sklego. 13.40 „Gołąbek pokoju" 
Ku.rta Masu.ra (W). 15.40 W sta· _ fragm. pow. 14.00 Wiad. 14.05 
rym klinie - „Bestia" - film „Z kompozytorskiego albumu A. 
archłwalmy p~od. po·l. 16.3'5 W Katelbey'a". 14.25 z płytoteki 
to.kijskum o.g.ro<lmle zoologii.:!- J. Stępowskiego. 14.40 Odpowie-
nym film pro<!. ja.p. (Wl. dnie dać rzeczy słowo. 13.00 
17.:W „Największa grabie! d7.i~l Przeboje ekranu. 15.30 K. 

giewnicl<a 34/36 - dzielnica ea-
Łu ty oraz z dlJ\elntcy Widzew, S. t P. 

fleksje" - =­
gazyn. 10.15 (L) POII'a.nek liite­
racko-mua:yczny, 11.42 (L) Pro­
gram tygodnia. 12.05 Wiadomo­
ści l s iedem dni w kraju 1 na 
świecie. 12.30 Poranek muzyki 
operowej z twórczości kompo­
zytorów rosyjskich 1 radzie<>· 
kich. 13.30 Ko11cert życzeń. 15.00 
„Zegar z kukulką" sluch. 
1545 Z ksiegarslctej lady. 16.00 
(L) Wyniki losowania „Kuku­
łeczki". 16.02 (L) „Wakacje z 
przebojem" - koncert rozryw. 
kowy. 16.30 Koncert ch<>pLnow­
ski - gra JaśmLna Strzelecka 
17.00 Wiad. 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 „I bylo 
święto" - sluch . 19.00 Wiad. 1 
felieton. 19.15 Metromom - wy. 
da.nie dźwiękowe. 19 45 Wojsko, 
strategia, obronność. 20 .00 „Jak 
zrobić ka.rievę " - magazyn li­
teracko-muzyczny.. 21 .30 (L) 
„Na f ilmnwej palecie" - mag. 
22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.25 (L) 
Wiadomości 6po rtowe. 22.35 Nie. 
dzielne spotkania z mu.zyką, 
,,Wybrane koncerty instrumelll· 
talne Mozarta". 23 .32 Melodie 
letniego wieczoru, 23 50 Wiad. 

SZJbukl" - repoirta.ż (W). 17.50 Szymanowski: „Maski" op. 34. 
Estra.d•owe spo>tl@.nia - program 16.00 Wiad. 16.05 z najnowszych 
butg.airskl (W). 19.20 Do'bra'lloc nagrań - Francja. 16.20 Nowo­
„Pl'zygody rozibójnuka Rumcai- ścl trzech radiofonii. 16.45 (f,) 
s.a" („Jak Rwmcajs uch.roni~ Aktualności lódi..kie. 17.00 (L) poradnia „K", ul. Zbocze 19 LEOKADIA 

Szpital Lm. Madurowicza PROGRAM m 
Fornalskiej 37 - dzielnica P~- CZ 
l<>"ie. z dzielnicy Sródm!eście DASZKIEWI 9.55 Program dnia. 10,00 nu-

baoża.n.ty przed śmieoreią" (ko· Piosenki A. Osieckiej 1 w. Mly· 
lo•r) (W). 19.3-0 Di..1emndik (W), narskJego. 17.20 (L) Rep. pt. 
20.05 „Ostatll!t lot AlbatM-sa" - „Kwa.Ufikacje". 17.35 (L) Roz· 
film fab. prod. r.adz. (W), U IO rywkowe utwory kompozytorów 
„Fa.ma 72" - rewia fo.1klory- lódzkich. 17„50 (L) Felieton 
stycznych zespołów estrado- aktualny, 18.10 (L) Radiorekla­
wych. 22.10 Ma,eazyn sporlO<\VY ma. 18.20 sonda. 19.00 Echa 

po.raónie „K" Piotrkowska 10? strowany Tygodnik Rozrywko-
! 10 J,utego e>ra.z z dzietn!:y z domu CZARNIECKA wy. 11.25 Mfstrzowie batuty -
WLdzew, po·ra.dnia „K", Wyso- Pogrzeb odbędzie się dnia Ernest Ansermet. 12.05 „Daleka 
ka 12. 31 lipca 1972 r. o godz. l!l,30 Jest droga do Tipperary" -

I K!lnlka Pol.-Gln. - eur!e- z kaplicy św Anny n;i cmen- 6luch. d-0·kument. 12.30 Między 
Skłodowskiej 15 dzletmoa tarzu Zarzew, o czym z glę- „Bob\.no" a „Olimpią". 13.00 PROGRAM U dnla. 19.15 Zegar w mózgu. 19.it 
Górna o.ra-z z dzielnicy Widzew bokim żalem zawiadamiają Tydzień na UKF. 13.15 Podob- 1S.OS Pro@!'am dmda. 1S.1G Dla 
poradnia „K". Nlclarnla.na łl. - no są podobni - „Middle of mlooych wl.d.zów: ,.,Za rok te-n Klinika Pol.-Gin. - Ster- CORKI, ZIĘCIOWIE, WNU- the Road" - Mac ! Katty Kt- stiwa~" - pro.gira.m TV NRU. 
linga 13 - z d-1.1..t'!Ln!cy Srńrt- CZK!, WNUKI i POZO· soon, 13.30 U źródel bluesa 15.40 „Deczyńslk.a. k<>twi.ca 1972" 
mieście. poradnie „K", Kopciń- STALA RODZINA 13.45 Podobno są podobni ....:. - pro.giram ro7lljl'Wk. TV csns 
skiego 32 i Nowotki 60. Jea.n Baez - Anne Byme. 14_00 11.10 ,,Jacy je.steśmy, my Pol.a· 
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- A na jakim tle ujawniły się te „drobne różnice 
zdań?" - spytałem. 

Po chwili wahania udzieliła mi takiej nieoczeklwa.­
nej informacji: 

- Chodziło o naszego ojca. Jak panu może wiadomo, 
mama rozwiodła się z nim. Chociaż miało to miejsce 
dwa lata temu, utrzymywali ze sobą jak najlepsze sto­
sunki, a Franciszek Hale jest bądź co bądź naszym 
ojcem. Ojciec w tym czasie ożenił się powtórnie, biorąc 
za. żonę jedną z najlepszych przyjaciółek mamy. Ja 
pragnęłam, żebyśmy w dalszym ciągu wszyscy się 
zwyczajnie I po przyjacielsku spotykali. Ale Norma nie 
podzielała moich zapatrywań. Była na mnie zła, że za­
proponowałam, żeby zaprosić papę do nas na Boże Na­
rodzenie„. no i na tym tle pokłóciłyśmy się. 

Na wspomnienie tej małej rodzinnej tragedii Karen 
się zdenerwowała i jej dolna warga zaczęła drżeć. 

- I to właśnie tak strasznie mnie gnębi, doktorze -
zaczęła mówić dalej, po opanowaniu wzruszenia - bo 
mam wrażenie, że Norma cierpiała przeze mnie. I dla­
tego tak mi zależy na tym, by się • dowiedzieć, o czym 
z panem rozmawiała? Czy mówiła coś o mnie? 

- Nie! - odpowiedziałem z całą szczerością. - Pani 
Imię nie zostało nawet wymienione. 

- Ale mówił pan, że · była wstrząśnięta ł zdenerwo­
wana i dlatego zwróciła się do pana o poradę - prawda? 

- Tak. Nie , przeczę, że zdradzała głębokie zdenerwo­
wanie i niepokój - przyznałem. 

- Ale z jakiego powodu? 
Mimo bladości i widocznego poruszenia, młoda dziew­

czyna zachowywała przez cały czas naszej rozmowy ów 
lekko arogancki ton, którego nie potrafiłem sobie wy­
tłumaczyć. 

- Oświadczyła ml, ie wychodzi za mąż - powie­
działem - i zastanawiałem się, czy chodzi m.oże o ja­
kieś przeszkody„, komplikacje.„ 

- Przeszkody w jej malźeństwle! wykrzyknęła 
Karen - Ależ to czysty absurd! Jakież to by mogły by6 
przeszkody, proszę pana? 

- Tego właśnie chciałbym się obecnie od pani dowie.• 
dzieć - miss Hale - powiedziałem z naciskiem.. 

- Nie rozumiem, o czym pan mówi ••• 
- Doprawdy? 
- Absolutnie! - powtórzyła cierpko - l Jdell panu 

jest coś wiadome na ten temat, to proszę usilnie, by ml 
pan to natychmiast powiedział. 

- Ależ ja nie wiem o niczyln konkretnym! Ot, taka 
myśl przyszła mi po prostu do głowy„. 

- Aha! - powiedziała już innym tonem, a wyraz 
jej twarzy również się zmienił. Widoczne było, iż zorien­
towała się, że to ja chcę ją wybadać i perspektywa taka 
wyraźnie ją przestraszała. 

- Wobec tego bardzo przepraszam - powiedziała, ze­
skakująo z biurka i otrzepując sukienkę, chociaż nie by­
ło potrzeby tego robić - Załuję, że zajęłam panu niepo­
trzebnie czas. Gdyby ml pan zwrócił portfelik Normy, 
zaraz bym sobie poszła. 

Ostatnie słowa powiedziała tonem niedbałym, Jak gdyby 
chodziło o sprawę mało ważną i przez chwilę zastana­
wiałem się, czy należy jej powiedzieć, czy nie, że portfe­
lik siostry oddałem inspektorowi Cobbowi. Doszedłem 
jednak do wnioskti, iż nie należy jej informować, źe całl\ 
sprawą zajmuje się policja. 

- Zostawiłem go wczoraj u państwa - powiedziałem, 
kłamiąc bezczelnie - Mam wrażenie, ze wręczyłem go 
pani matce. 

Nie mogłem wyczyta6 1 wyrazu jej twarzy, ozy ml 
uwierzyła, albo czy informacja ta była jej obojętna. Za­
dowoliła się podaniem mi długiej, silnej dłoni wytraw­
nej amazonki. 

- Nim pani odejdzie, miss Hale - powiedziałem, nie 
przyjmują.c wyciągniętej dłoni - pragnąłbym się od pani 
dowiedzieć, czy pani znała niejaką młodą pannę o naz­
wisku Libby Brompton? 

- Libby Brompton? - spytała z ożywieniem ;;,;; Aleź 
oczywiście, że ją doskonale znałam!.„ Ale to na pewno 
nie o niej Norma pragnęła z panem porozmawiać, dokto­
rze? 

- Wymieniła jedynie jej nazwisko, dodają.c, iż była to 
jedna z jej najlepszych przyjaciółek i że zmarła tragicznie 
ubiegłego Iata. 

- Jak widzę - powiedziała Karen, taksując mnie lo­
dowatym spojrzeniem - pragnie mnie pan skłonić do 
wyznań. Dowiedział się pan, że znałam Libby. Wie pa.n 
rówąież bez wątpienia, ze byłyśmy wszystkie trzy razem 
w jednym college i że byłam także w Bar Harbor, kiedy 
miał miejsce ten tragiczny wypadek Libby, 
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„Wysoko nad Ziemią" - słuch. 
29.11 Koncert symfoniczny z 
nagr, WOS PR 1 TV p, d. K. 
Korda. 20.34 Nota.tnlk kultural· 
ny, 20.44 D. c. koncertu. 22.00 
z kraju 1 ze śWlata. 22.30 Wia­
domości spoort, 22.33 W rytmie 
bossa-novy, 22.50 Melodie let­
n1eiio wieczoru. 23.50 Wiad . · 

PROGRAM W 
10.00 ;,Sandplpers o le". 10.15 

Uroczyst-0ść w El Górna. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 
Wszystko dla pań. 11.45 „W od­
ruchu litości" - odc. pow. 12.05 

.z kraju 1 u świata. 12.25 za 
kierownicą. 13.00 Na zielono· 
górskiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.05 Program 
dnia. 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej. 15.30 N + T, czyli 
nowoczesność 1 technika. 15.45 
Fenomeni wokalistyki - Maru­
sla. 15,55 Księga olimpijskich 
wspomnień. 16.10 J. s. Bach -
I Koncert brandenburski. 16.35 
Fenomeni wokalistyki - Ivan 
Rebrow, 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Twarz pokerzysty" 
odc. pow. 17.15 Mój magneto-
fon. 17.40 Fotoplastikon 
Etiopia - wyspa na kontynen­
cie. 18.00 Klub starej płyty. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 
Joaquin Redrigo - Concerto de 
Aranjuez. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Nasz wspólny 
przyjaciel" o<:Ic. pow. 19.35 
Groch z.„ muzyką. 20.00 Cza~ 
teraźniejszy 1 przeszły. 20.15 z 
drugiej strony Tatr.· 20.35 Pio­
senki z telekina. 21.00 Nie czy­
taliście - to posłuchajcie. 21.20 
Jeden z wielu - zespól Bad­
finger. 21.45 z nagrań Jean 
Fourniera. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Jose Jose. 22 .15 Trzy 
kwadranse Jazzu. 23.00 Malar­
stwo w poezji. 23.05 Grają „Wlr­
tuooi z Rzymu". 23.50 Na do· 
branoc grają i Spiewają Nok· 
turny, 

TELEWIZJA 
PROGRA..t"1 I 

!1'6.43 Dz;ien,nLk (W). 17 .05 'Ech» 
staid.io'!l.u. 17.30 „Tam, gdzie n:e 
ma Iebnich fet"ii" rum d·J•\t. 
prod.. wę.g. (W). 18.()5 Prognm 
filmoOlwy (iL). 18~ Lódz;kie wia­
domości dnia. 18.~ Magaizyn 
po.steypu. teohJn,LC'z.neg-0 (.z Ka ~o­
wite) . 19.20 Dobranoc - Miś z 
okiel1ka (,J{10.l-0.r) (W). 19.30 Dzie:i. 
intk (W). :lO .o.5 Letni p,rizoegląd 
Teatou Telewizji Zd'Z.lisła~v Sko­
V.1r'O-ńskJ. .. M i.sitrz1 4

• Po tea.tr.!e 
ok. 21.3'5 Pu.blicystyka mię­
dzy•rH1tro·dowa (W), 22. 05 Pleśni 
XX whe!ku. śpi·ewa Ma•gdale,1a 
Bojam.aow.s.ka IW). :ic.20 Dzie·110 ilc 
(W). 22.13'5 P.ro~a.rn na wtorek 
QW). 
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